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PISMO BOT NIC~ J 
ROK III 

Im bardziej oddala nas czas od daty 
powołania przez Krajową Radę N arodo
wą I-go Rządu Lud3wego Odrodzonej 
Polski - Polskiego Komitetu Wyzwo
lenia Narodowego, im z dalszej per
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spektywy oceniamy program wytknięty szlachecka Rzeczpospolita upadła i zo- p e w n y m e t a p i e h i s t o r ;r c z -
przez P.K.W.N. w słynnym Manifeście stała rnzebrana między trzech zaborców ny m, prze z sp l' a w ującą w ów -
Lipcowym - tym większej wagi dzie- nie tylko dlatego, że wąziutka warstwa c z a s n i e p o d z i e I n i e wł ad z ę 
jowej nabierają te fakty, tym donioślej- narodu utożsamiała się z pokciem naro- w ars t wę mag n at ei: i i. 
sza staje się każda rocznica 22 lipca du, il pozostałą część społeczeństwa nie Druga Rzeczpospolita Polska była 
1944 r. - dzień, w którym w bezkresie uważała za ludzi, lecz ~ przynależny państwem obszarnic1.0 - kapitaHstycz
cierpień i wielkiej ofiary knvi narodu jej żywy inwentarz gospodarczy·. Podo- nym. Gdy pierwsza zgi.nęła w epoce po
polskiego na · ski-awku ziemi polskiej hne stosunki panowały wówczas i w in- wszechncgo upadku i likwidacji ustroju 
wynvolonej z pod pięcioletniej okupacji .nych krajach. Polska nie była wyjat- feudalnego, to druga przyszła :już na 
oiemieckiej narodziła się Trzecia Rzecz- 1 kiem. Upadła ona dlatego, gdyż stan"o- świat w okresie początków ro:ddadu 
pospolita Polska. wiąca o jej losach wa1·sh\•a. foudalnej świata kapitalistycznego, w okresie roz-

3 lata mijają od tej chwili historycznej magnaterii wraz z całą szlacht:"-, '"'. o- wini~tych walk klasowych i rewolucji 
3 lata wypełnione wojną wyzwoleńczą statnich wiekach niepodległ9{;d nie społeczno-wyzwoleńczych. Masy pra 
z Niemcami, walką z rodzimym iaszyz- zdążała za ogólnym rozwojem społec?.:- ctijące z klasą robotniczą na czele, po
mem i reakcją, oraz pracę - klasy ro- nym, jnki miał miejsce w Europie. U- siarlały już pełną świadomoM, że one 
botniCJej i mas ludowych nad odbudo- pojeni swoją zwyrodniałą demokracją stanowią główny 1 decydujący trzon 
~ kraju i nowej państwowośd poł- sdach~cką, która ~bmluwana być miała narodu i 7.c władza w pafo;tivie im przy-
siiej. • na wzór i podo"hiefo•two sto:-nnkf·w w I ru1leż<>ć powinna. 
'S~oim~ jeszcze za blisko tych (lokona-

11ych przemian, aby w pełni zobaczyć 
i udiwycić ich wielkość dziejową i zna
czeni historyczne. Wszystkie wielkie 
wydarzenia histo.eyczne mają tQ do sie-1 
\:ie, ie nłtj~łośniej, na.irlol,itnici ' i naj
bard1i:i~j pr~elfonywująco przemawiają 1 

do szE"roVich mas narodu tylko jęT.r- I 
kiem czasu. 

Od daty 22 lipca 1944. r. oddaJiliśm~ 
się j~ż na dostateczną oclległość, aby 
móc stwierdzić, że budujemy Polskę le
pszą, silniejszą i piękniejszą od tej. któ
ra l5yła pod gruzami wrześniowej kata- 1 

strofy. Ubiegły okres trzyletni okazał 
się dostatecznie '"")'Starczający, aby do
wieść, że ustrój demokracji ludowej, 
którego fundamenty już zbudowaliśmy, 
jest o wiele wyższy i doskonalszy. od 
ustroju obszarniczo - kapitalistycznego, 
pqgrzebanego na zawsze dekretami o re
formie rolnej i unarodowieniu przemy
słu. 

Osiągnięty w tym czasie dornbek go
spodarczy, polityczny i kulturalny i 
ideologiczny, cały nasz bilans pracy i 
";allii może wypełnić zasłużoną dumą 
każdego Polaka i chlubnie przemó-wić 
za obozem demokracji ludowej. Dorob
ku tego, choćby był najwspanialszy nie 
można naturalnie zmierzyć pełnią treś
ci zawartej w idei Polski Ludowej. Cał
kowicie uświadamiamy sobie odległość 
jaka leży między programem naszych 
tamierzeń, a rzeczywistością dnia dzi
;iejszego„ Jednak. na podstawie stwo
:zonych i dostarczonych · faktów, na 
,)odstawie osiągniętego dorobku dowie
dliśmy ,że hasła obozu demokracji ludo
~·ej pokrywają· się z praktyką życia, że 
?rogram nakreślony przez nas w prze-
5złości jest w pełni realizowany, że sło
wa nasze potrafiliśmy przekuwać w 
"eyny. Dzisiaj w trzecią rocznicę Mani
festu Lipcowego - tego dokumentu na
rodzin Polski Ludowej - z dtlDlą i ra
dością możemy stwierdzić, że nasza idea 
społeczna i nasza koncepcja polityczna 
zwyciężają w prakty1!e życia - w świa
domości milionów ludzi pracy w mies
d~ i na wsi, zwyciężają w całym naro
dzie. 

I-ej Rzeczypospolitej przewodziła 

Prezydent R. P. Bolesław Bierut 
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mo jakobinizm, to na życiu drugich legł 
cień bolszewizmu. Magnateria, chcąc 
zabezpieczyć się przed reformami spo· 
łecznymi, szukała oparcia w reakcji in
nych krajów. W odpowiedzi na konsty
tucję 3-go Maja, zawiązała Targowicę, 
zwróciła się o pomoc do Katarzyny II-ej 
i wpr~wadziła jej wojska na terytorium 
Polski. Reakcja Polski przedwrześnio
wej pragnąc utrzymać monopol wfadzy, 
zaprzedała i;;ię kapitałowi zagranicme· 
mu i wszelkimi sposobami usHmvała 
wprząc naród w rydwan faszyzmu. Kla
sowe interesy obszarników i kapitali
stów polskich, obawa reakcji przed lu
dem pracującym podyktowały !m za- · 
warcie p.rzymit.>rza z NiemcaJ!li hitle
rowskimi wbrew najoczywistszym 'nte
:rcsom Polski. Lud pracujący nie miał 
najmniejszego wpływu na ze\\'ll'{trzną 
i wewnętrzną linię polityczną drugiej 
Rzeczypospolitej Polskiej. Był on odsu-
nięty od włacłzy, a jego najlepsi przed
stawiciele podlegali bezlitosnym prze· 
śladowaniom. Druga Rzeczpospolita by. 
ła zdruzgotana na polu bih\'y pięścią 
pancerną hitlerowskich sprzymiet"zeń-

1 

có~iv l>iłsudcz:rzny i polskiego fasz
0
'zmu. 

Trzeda Rzeczpospolita Pnlt:-ka jest. 
paii~i Wl"m ludu pracującego. Buduje ją 

I rnl•Mnik. chłop, inteligent i każdy po-
'' tępow~· oh:vwate!. Buduje ją dla siebie, 
·!l~ swoirh dzieci i dla przyszłych po · 
koleń narodu polskiego. jako paf1stwo 
wolne i niepodległe„ oparte na pod!<ita
waeh sprawiedl~wości społecznej. Bu
dująr. od trzech lat nową Ludową Pol
skę obóz demokracji ludowej tworzy 
dzieło dob1·e, wielkie i trwałe. W~·zwala 
czfowieka pracy z odwiecznych kajdan 
klasowej niewoli wyzysku i ciemnoty, 
wydobywa go ze zezwierzęcenia. w któ
re wpychały go wszystkie p{)przednie 
ustroje społeczne. Po raz pierwszy w 
nasz:ych dziejach budujemy państwo, 
które służy ludowi i broni jego intere
sów, · budujemy ush'ój, w którym nie 
będzie wyzysku człowieka przez czło
wieka, budujemy Polskę, jako Ojczyzni; 
i Matkę N~rodtt, a nie jednego określo· 
nego stanu, l\'arst'>\<')', czy klasy. W tym 
fakcie tkwi najważniejsza treść i naj
głębsze znaczenie święta narodowego w 
dni:u 22 lipca. 

* 
Historia narotl~in Polski Ludowej, to 

przede wszystkim historia· :\-'alki obozu 
demokratycmęgo z siłami wstecznictwa 
i faszyzmu, z obszarniczo-kapi!aUstycz
ną reakcją. 

Warstwy wielkich posiadaczy nie 
schodzą bez walki z areny tlziejów, nic 
ustępują i nie oddają dobro•rnlnic w a 

'j dzy. U fundamentów non-ej Po. Iski Je:i;;r 
nie t:vlko znojna praca milionów, lecz 
również krew tysięcy jej synów zamor~ 
dowanych przez faszystowskie bandy i 
poległych w walkach z nimi. W dniu 
święta narodo' 'ego chylimy nad ich 
grobami nasze czoła, nasze zw·ycięskiE 
sztandary i pr7:yrzekamy, że z pięknej 
ziemi polskiej wyrwiemy do ostatniego 
wszystkie chwasty faszystowskie. 

Biegu historii, ruchów mas ludowych 
nie potrafiła reakcja zawrócić i wstrzy
mać, ani przez kainowe mordy, ~.ni 
środkami nacisku od zewnątrz, ani prŻ~ 
pomocy kłamstwa i oszustwa, którymi 
karmiła naród przez ubiegłe trzy lata. 

ś"'.lecka oraz kościelna magnateria. 
Warstwa ta stanowiła zaledwie kilka 
procent narodu, choć przyswoiła sobie 
-~--nit i prawa całego narodu. Maenacko-

niebie, panujący \VÓWczas protoplaści ·Wiele jest podobieństw w metodach i 
ideowi dzisiejszej J"eakcji ani słyszeć nie polityce rządzenia piłsudczyków i reak
chcieli o zdobycza~h wiedzy, nauki i te- eji . w Polsce przedwrześniowej z meto
chniki. Byli wrogami wszelkiego postę- dą i polityką magnaterii, sprawującej 
pu, nawet w tych granicach, · które rządy w •Polscy '" okresie rozbiorów. 
pr~yjmowały podobne im . warstwy. pa· Jak magnaci szlacheccy przestraszyli 
nujące w innych krajach. P i e r w s z a się burżuazyjno - demokratycznej re
R ze cz pospolita .Polska, jako wolucji we Francji, tak obszarnikom i 
p a ń s t w o · n i e p o d I e gł e , · po - kapitalistom, oraz całej reakcji polskiej 
g r z e b a n a z o s t a ł a n -a s k u tek ąie pozwalała spać spokojnie rewolucja 
s w e g o z a c o f a n i a , n a s ku tek\ socjalistyczna w Rosji. 
z a t r z y m a n i a ·i e i r o z w o i u w Gdy, pierwszych urześładowało wid-

. t 

Lud polski wyrósł przez ten czas w wie· 
Uoki. na str. 2-ej. 



Str. 2 

(Dokończnie ze str. 1--zej) 
lomilionową potężną siię twórczą. Re
akcja zaś, przekształciła się w cuchnące 
błoto. Wyziewy tego błota, zatrnły wie
lu ludzi i przywiodły ich do nieszczęść. 
Dzisiaj p1·zekonywują się o nim, prze
konywuje ich życie, że drqga po której 
wiodła ich reakcja była zgubna, a ty
uarodowa, antypolska. Obóz demokra
tyczny głosił prawdę i praw ą zdoby
wał sobie zaufanie narodu. Reakcja bu
,łowała swoje nadzieje na kł · e i 
:::ostała przez naród odrzucona. Chciała 
ona np. wmówić w naród, że obóz de
mokratyczno-ludowy działa w imię nie 
polskich, lecz sowieckich interesów, że 
i1ie buduje, że zatraca suwel'cnność i 
•1iepodległość Polski. I cóż pozostało z 
tego cuchnącego kłamstwa w świetle 
''aktów naszej codziennej polityki, w 
:iwietle rzeczywistości, tak polskiej, jak 
i międzynarodowej. 

Nasza polityka przyjaźni i sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim okazała się głę
;_JOką słuszną, i jak najbardziej pozy
tywną, z punktu widzenia interesów 
~olski. Rezultaty mierzą się miarą ta
kiego faktu, jak powrót Ziem Odzyska-
11ych w granice państwa polskiego, jak 
sparaliżowanie wszystkich ataków an
glosaskich i innych kół reakcyjnych 
Ja naszą granicę nad Odrą, Nysą, Bał
tykiem. 

Za naszą koncepcją i za naszą linią 
iołityczną przemawiają, już dzisiaj mi
liony hektarów kwitnącej urodzajem 
ziemi piastowskiej, , użyźnianej pracą 
:.olskiego chłopa, przemawiają miliony 
tonn węgla, wydobytego z · tych ziem 
pracą polskiego górnika i prawie 113 ca„ 
łości obecnej proqukcji prze ysłowej 
Polski, którą nam dają Ziemie Odzy
skane. 

W czyim interesie leży ten piękny i 
śliczny dorobek zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych, osiągnięty pod kierow
aictwcm rządu demokracji ludowej? 
Czy wyprodukowane na Ziemiach Od
iyskanych dobro spożywał, czy z 
niego korzystał naród polski, czy naród 
sowiecki? 

Natomiast zakłamana polityka emi
gracyjna, bagna reakcyjne zapędziły 
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Wielkim dorobkiem ubiegłego 3-ch I jest nam wydatna pomoc zewnętrzna, I dań, które stoją przed nami, wym ga u 
lecia jest zrozumienie i akceptowanie dla pełnej odbudowy naszego przemy- niemniejszej mierze istniejąca na ś ·e
już dzisiaj przez naród polski takiej po- 1 słu, to przecież od nnir.zych tosunków cie sytuncjn. 
lityki swego rządu. · handlowych z pał1stwami zachodnimi Budujllc Po.I ·kę Ludową. budujemy 

Przykład tego mieliśmy ostatnio, gdy zależeć może w niemałym stopniu od- ictylko nasz dom narodu polskiego, 
rząd polski odrzucił zaproszenie Anglii hudowa ich własnych możliwości pro- lecz i·ównież mocną twierdzę pokoju w 
i Frn cji. do uddału w konferencji pa- dukcyjnych. Europie i na świecie. Każdy nasz suk
ryskiej, zainicjowanej przez te państwa, Nie będziemy jednak za żadną cenę ces wewnętrzny, każdy nowo urucho
w z viązku z tzw. planem· odbudowy go- uprawiać po ityki wyp zedaży naszej miony zakład pracy, każdy nowo obsia
spodąrczej Europy, wysuniętym przez niepodległości i :mwere1 f)Ści państwo- ny hektar zie.mi,"' każde podniesienie 
amerykańskiego s.ekretarza stanu Mar- wej. wydajności pracy, każda zdobycz w 
balia. Naród p()lski wychodząc z zało- * dzie zini nauki i techniki, oznacza nłe 
żeń sojuszu polsko-radzieckiego i suwe- * • tylko \\--Zrost dobrobytu i bezpieczeń· 
rennych interesów Polski, decyzję rzą- \V lipcu 1944 r. stanęliśmy przed gi- stwa Narodu Polskiego, lecz ;równocze-
du uznał za słuszną. W praktyce na- gantyc.znym zadaniem podniesienia ca- ·nie wzmacnia siły pokoju na świecie, 
szych dotychczasowych międzynarodo- łej Polski, ~ałego życia gospodarczego z uderza w ideowe zamiary spadkobieY
wycb stosunków gospodarczych wyka- gruzów wojny i okupacji. ców hitleryzmu. Każdy la-ok naprzóc\ 
zaliśmy, że pragniemy współpracować Nie mogliby~my nawet pomy~leć o na drndze do zacieśnienia brater ie 
i spół racu'emy na tym polu ze ·szy- vy onaniu tego zadania, gdyby nasze 'i>'iezów między PPR i PPS, każde po
stkimi państwami, a nie tylko ze Zwią- demokratyczne siły był ro7.proszone. su i cie się naprzód na tej · drodze, 
zkiem Radzieckim i z krajami demokra- Wielki ciężar można podnieść tylko wzm cnia sojusz robotniczo-chłopski i 
cji ludowej. ,o: i wspólnym, zbiorow:vm vys:łkiem. Je- współpracę wszystkich stronnictw de-

Polska jednak zdecydowana jest stn- żeli dzisiaj oży o tysią c zakładów pra- mokratycznych, vzmacnia porlsta-wY 
nowc;zo przeciwdziałać wszelkim pró- cy, tóre wczoraj jeszcze przedsta iały polityczne Polski Ludowej, ułatwia rea
bo zmierzającym do zmontowania zwalisko gruzów, jeżeli podnoszą się z lizację naszych planów gosp.-,darczych, 
bloku antyso vieckiego, jak również nie popiołów w ie i miasta na czele z ·w ar- a zarazem uderza w zamiary ,rekinów 
zgodzi się n"gdy na ograniczenie i sprze- szawą, jeżeli w każdym zakątku Polski kł!pit fu monopolistyc:imego, w zamiary 
dawanie suwerenności państwowej. kipi praca nad realizacją planu trzylet- tych, któ1·zy _zasłania.ląc się obłudnym 

Zamierzona przez pewne czynniki re- niego - to przede wszystkim dla~ego, fraze em troski o wolność, demokrację 
akcyjne na Zachodzie, próba izolacji że klasa robotnicza zwarła swoje szere- i pokój ną świecie, dąią w rzeczywisto· 
Związku Radzieckiego oparta n~ wyko- gi w jed.politym froncie, że zostały zje- ści do nowej wojny. 
rzystywaniu powojennych trudności dno('zone siły demokracji polskiej. Znaczenie tego dzieła, które tworzy. 
gospodarczych krajów eu1·opejskich, Obóz demokratyczny z Polską Partią my wybiega daleko poza granice nasz.e
zniszczonych przez Niemcy ':tie 110 ;vio- Robotniczą na czele słuszną swoją poli- go kra ·u. Rodzima i międzynarodowa 
dła się. Rząd polski odrzucił zaprosze- tyką uruchomił tytaniczną siłę twórczą, reakcja nie lubi tych ,którzy na swoich 
nie na konferencję paryską, również i ukrytą w milionowych masach Judo- sztandarach "''YPisali hasło pokoju i 
dlatego, gdyż inicjatorzy nie kryli się wych. Miliony szarych ludzi w mieście braterstwa między narodami świata, 
na ~et z tendencjami, że im ~ależy prze- i na wsi, żyje dzisiaj jednym p1·agnie- którzy walczą o wolność i demokrację, 
de wszystkim na odbudowie Niemiec i niem, jedną myślą, jedną ideą - zbu- o lepsze jutro człowieka pracy. Dlatego 
przywróceniu im utraconej pozycji w dować dom lepszy od tego, który spalił jest przeciwko nam, przel'iwko Polsce 
Europie. Takim zamierzeniom rząd pol- nam okupant niemiecki, zlikwidować Ludowej. Lecz .nie jesteśmy sami. z 
ski nie będr.ie nigdy towarzyszył, gdyż zacofanie gospodarcze, które w spuściź- nami jest cały świat słowiański na ~ea 
idą one po linii odrodzenia imperializ- nie zostawiły nam warstwy rządzące le ze Zwiątldem Radzieckim, z n mi są 
mu niemieckiego i potencjalnie wym.ie- Polską przeszłości, przekształcić rzeczy- wszyscy, którzy .nagną trwałego poko
rzane są w najżywotniejsze interesy wistość w ideę Polski Ludowej. ju, z nami jest· cała klasa robotnicza 
Polski. Ten wielki dorobek, jakim jest jed- świata, i dziesiątek milionów komuni-

Dzisiaj po 3-ch latach próby nad od- ność szeregó ~ demokratycznych, a stów i socjalistów i demokratów na 
budową gospodarczą naszego kraju szc-zegqlnie jednolity front klasy robot- świecie. 
znajdujemy się w t;lldm położeniu, ie niczej, winni'my dalej wmiacniać i To-z- Dlatego z uinosdą spoglądamy w 
chociaż jesz<'.ze kon~ecznie potrzebna wijać. Wymaga tego ogrom wielu za- przyszłość. 
.._......._,.~w w w._,..._...._,...._.....,. ~.._,..._,..._,.~~w ww.,....~ww W"W'.._.......,....,.~.._..,...,.~..,..~~.._,..._,~~~.._, 

• lsce 
\v.ielu Polaków na służbę fornalską do Bieżqce prace Zarzqdu Miejskiego - Zagadnienie budowli i remontów - Powięk-
imerykańskich farmerów. Polityka nie . szenie ilości mieszkań - w oda - Bruki - Szkolnictwo -
'llieckiego pochodzenia zapędza ich do 
cięjkiej pracy, na rzecz różnorodnych Łódź realizuje za a anilestu - świadcza · prezydent iasta tow. E. Sta ińs 
kapitalistów, poniża imię Polaka na 
świecie. Z okmjl uroczystego święta tn:echlecla 

Manlfestu Lipcowego nnóeillśmy się do Pre-
N asza polityka przyjaźni i sojuszu ze zydenta Łodzi z prośbą. by za pośredzUc

Związkiem Radzieckim wybitnie twem pn:ed11tawlc:f.ela naszego pisma opo
wzmacnia niepodległość Polski, stwarza włedzlal naszym C:iyteluikom. o osłągnlęctach 
najlepsze gwarancje całości i bezpie- I pracach blełących ZCnządu MteJsldego ' 
czeństwa jej granic. - Dotychczasowe ostqgnięcla sq raczej 

Polityka reakcji spełnia funkcję na- wszystkim znane z wielokrotnych vypowie· 
wozu, na którym rosn!l różne chwasty dzi w prasie. Duto c1ekowsze - mówi tow. 

Prezydent - sq prace bieżące Zan:ądu Mtej
polskie, zdradzające swój kraj i swój skiego. 
naród przez służbę szpiegowską na _ Jakio zadania Zarządu Mielsklego wy. 
rzecz wrogów Polski. Gdy rządzące ko- suwa tow. Pr zy ent 11,<;i plan pierwszy? 

ła anglosaskich protektorów reakcji _ Bezsprzecznte najbardziej palqcym ze· 
polskiej uprawiają politykę wymierzo- godnientem dnia jest sprawa remontów da
ną przeciwko najżywotniejszym intere- mów i ocalenia fch przed gro2iqcą im rutną. 
som Polski, to Związek Radziecki nie Na tym odcinku sytuacja pnedsta.wia stę 
słowami, ale czynami dowiódł, że jest poważnie, bowiem na podstaw1e meldunków 
szczerym p1-zyjaciclcm Polski Ludowej, z wydztałó " budowlanych stwierdzić motna, 

1 ze nasza niepodległość narodowa i że przeszło 400 domów grcni zawaleniem, co 
państwowa nasz rozwój i nas7.e siły pozbaw1loby dachu nad głowq przeszło S 
leża w jeg~ własnych 1;ajgłębszych in~ tyi-. rodzin. W ciągu ostatniego czasu wyda~ 

· k 'ak · ·· · ·I rzylo stę 16 katastrof budowlanych. Przy ist· 

Zter~sackh. RI tda .' Jk. na llu~u P.ohtydclznełJ n!ejqcym jut i tok głodzte mieszkaniowym 
wiąz u ~ z~ec 1ego, ezy mepo eg a tego rodzaju sytuacja molia nasz~mu m!astu 

suwe1·enna I silna Polska Ludowa, tak ~agrozlć prawdzi-wą klęską„ 
samo na linii polityki rządu polskiego, ~. _ Jakie łrodld zaradcze przedsięwdqł ?.<r
leży przeciwdziałanie temu wszystkie- rząd Miejski w celu zapobfe!ania kcrtastro
mu co wymierzone jest przeciw Związ- łom b d lany ? 

ko\vi Radzieckiemu. _ w tej chwili prowadzone sq doraźne 

ś.fp. 

ludwik iszniewski 
Z-ca Naczelnika Ob•rndowego Urzędu 

Pocztowego Łódź t - c1ł nek P.P.R. 

przeżywszy lat 59 zmarł dnia 20.7. 1947 r. 

W zmarłym tow. tracimy aktywnego 
członka naszej partii oraz szczerego 
i . prawdziwego demokratę. · 

KOMITET 'POCZTOWY P.P.R .. 
W t.odzi 

remonty. Rozwaiamy obecnie 3 projekty, kto
re mogłyby zaradzić katastrofie: jednorazo
wej ogólnej daniny mto:szkańcó.w Łodzi, pod
wy.żki komornego, oraz projekt specjalnej O· 

płaty w posta.er dodatku do komornego -
tymczasowego względnie stałego. Właściciele 
nieruchomości wystosowaH do Zarządu Mtej
sklego na moje ręce memoriał, w tef spra
wte. Poza tym sytuacja wymaga be.zwzględ· 
nie. by spro:wq remontu niszczejqcych domów 
~ointeresowały stę poza Zarzqdem Miejskim 
t inne czynnik! - Zwiqzki Zawodowe, partie 
polityczne, Rady Zakładowe. 

- Jak przedstawia się sprawa . powięk
szenia Uośct mienltcm w ł.odzl? 

- Sprawa ta jest· na dość dobrej l<:tk na 

nosze możliwości finansowe drodze. W naj
bl!Ulzym czasie zrealizowane zostanie za
rzadzenfe o remontach domów przydztelonych 
w śródmieści. Poza tym w roku bieżącym bę
dq wykończone mieszkania robotnicze na Sto
kach orcu na Bałutach - reir.onty przeprowa: 
dza tam równ!eż Zarzqd Mtejsk!. Również po
szczególne zjednoczania przemysłowe wyko. 
nujq remonty dom6 11 dla swcich robotników. 
Kilkaset rodzin robotniczych przed zimq znaj· 
dzle duch nad głowq - naturalnte jednak 
jeśli akcja remontów zostanie przeprowadzo
na w domach zagrożonych tuinq. W przeciw
nym razie ilość domów oka:że się mniejsza 
niż zapotrzebowante. 

- Co robł Zarząd MieJsld w d%iedzillie ztt
opatrzenia DG$ZQ90 miastcx w wodę? 

- Obole kwestir remontu domów uważam 
to -zagadnienie :ta jedno :z najważn!efszych. 
W celu rozwiqzcmia tej sprawy czynni my 
sterania w CUP-ie t otrzymaliśmy 60 milj. zło
tych pożyczki w ramach fnwestycjt rzqdo· 
wych oraz 20 milJ. zł z CUP-u i 9 milj. zł z Mi
nls!erstwa Odbudowy, Poza l:(Jll doszliśmy do 
porozumienia CZPWł„ ustallliśmy wspólnie 
plan zaopatri;enia fabryk w wode. CZPW U· 

dżielił ZarzqiP.owt Miejskiemu 30 mil). zł. bez
procentowej poiyczkl na ten cel. Po wybu
do.wantu nowych studzien w roku przyszłym 
zapewniliśmy fabrykom konfekcyjnym 2500 
mtr. sześciennyc'h wody dztenn!e. 

- Czy przedmieśda Łodzi otnymaJq w 
na).bliźr;zym czasie wodę z sieci mtejsklej? 

- Zaczęte jut sq robcty w celu doprowa. 
dzenia rur wodocfqgowych na ulicę Lima
ncwskteqo t Rzqowskq. 

Co tow. Pl'asyde1tt 1llOh DCIJll powie
dzieć o remoncie ł konHrwacjt nawierzchni 
ulic~ 

W roku bieiąc:ym przystępujemy do 
walki ze elynnymi w Łodzi „kocimi lbom1". 
(gdzle można zamleniajqc obec::nq nawierzch
nię - nawten:chniq kostkową. Remontujemy 
również odcinki ulic w dz{eln!cach robotni· 
czych no Chojna1::h. 

- Jak przedltawlcr alę dorobek Łodzi w 
dzledzinla P.<;)le~e.Uą 71drowota.oid1 

- Łódź pod tym względem. zajmuje jedno 
z przodujących miejsc w Polsce. Najlepiej 
'ustruja Io cyfry - przed wojną mieliśmy S 
zipital! miejsklc!l obecnie posiadamy tch 11. 
~mtertolność ulega pow.<ri:nemu zmniejszen!u 
i jest b z porównania w1elokrotnie mniejsr;a, 
ni± .w latcch p-0 p!erwszej wojn.ie śwtatowej. 

- Czy Zanąd MieJsld ma lrudaoścf w rea 
Jizowanlu szkolnictwa powszechnego? 

- W roku bieżącym lódll-kte dziec! w wie
ku szkolnym uczęszczały do szkól. Plan szkol 
nictwa powszechnego został zrealtzowany w 
100-u procentach. Jednakże clqgle jeszcze od· 
czuwamy brak budynków szkolnych, mimo, 
że zbudowane zostały budynki dla 2 szkól 
powszechnych na Karoiewle i odbudowany 
spalony budynek szk· Iny w Choctanowicach. 
Szk6! zawodowych mamy obecnłe 45 wobec 
zqJedwie kilkunastu przed wojnq. 
Pozo tym Łódź, klóra przed wojną nie mi<!:ła 

wcgóle wyższY,ch uczeln!, posiada tch obec
nie 8. 

- Manifest Lipcowy - powiedział na ztt· 
kończen!e tow. Prezydent był .r;apowtedziq t 
programem dla Polskt --Ludowej nadrobienia 
zaniedbań, wyrównania :&aległaścl i opótntef\ 
Polski sanacyjnej, Polski obszarników t fabry 
kantów. W l:.odzt też odrabiamy zaleqłośct 
pozostawione nam zarówno przgz eonację, 

jc;k i czasy okupacjt, To, cośmy dotychcza11 
zrobili to jest bardzo wiele, a jednocześnte 
mało, b rdzo mało w porównoniu z 1ym, do 
c<.eqo dcr7.ymy. Nte pomo±e tu i;amotny wysi. 
lek Zorzc:"u Miejskiego - !tz bo udz1ału Ća 
lego spoleczei'1stwa l wszystlcich -::zynników 
dla odbud~wy, rozbudowy i dalazeqo rozwo· 
ju Łodzi. 

- Sanacjo iic:zwa"la nasze miasto ,,wlelk:q 
osadą". Obecnie Łódź przekształcamy w wte\. 
kie miasto przemyclowe, a jednocześnie &ie· 
dzibq lnteleklualtst~w, uczonych t artystów. 
Staje się nowoczesn:•o miastem pracy, nau
ki i sztuki. Budując tą nowq Łódź rea !zuje• 
my zasady Mant!estu Lipcowego. 

Rozmowę przeprowadziła 

Maryla ZaleyskQ 
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Najlepszym probierzem uczciwości i praw- bezpośrednim, r6wllym, tajnym t stosunko· 
domówności zarówno każdego czlowieka, jak wym Sejmu Ustawodawczego. 

PKWN przystępuje 

stwcwoścl polskiej, 
do odbudowy pań· 

deklaruje uroczyście 

I wszelklego ruchu politycznego jest czas. * * * przywr6cente wszystkim swobód demokra· 
tyanych, równości wszystkich obywateli bez 
różnicy rasy, wymanla, nazodowoścl, wolno· 
ści organizacji politycznyc:h, zawodowych, 
prasy, sumienia. Demokr<:ityc:me swobody nie 

Bezlitośnie demaskuje on demagogię i oszu- Spieszcie do szeregów Wo)ska Polskiego, 
siwo, piętnuje i rozprasza zasłonę dymną które pomści klęsł ę wrześniową i wraz: z .ar
kłamstwa, w sposób beznamiętny potrafi miami Narodów Sprzymierz:onych zgotu)e 
stwiercl2ić wypełnienie zobowiązań· oraz su- Niemcom nowy Grunwald. 
~enność. * * * 

1 mhwy"m od"ytują Polacy l•bt Moni""" I 
W dniu dzisiejszym mijają trzy lata od 

chwili, gdy na małomiasteczkowym bruku 
' "~lm'l Lubelskiego zagrzmiał po raz pierw

S'ZY od lat stukot butów polskiego żołnierza. 

Trzy lata mijają od chwili, gdy obóz demokra-' 
tyczny, biorąc władzę w swe ręce, ogłosił Ma- i 
niiest Polsk/ego Komitetu W} zwalenia Naro
dowego I wziął na siebie, wobec Narodu i Hi
storii, szereg doniosłych zobowiązań. 

Dziś każdy człowiek dobrej woli i każdy 

:>bywatel ma możliwość skontrolowania zapo
wiedzi P.K. W.N. :;i; rzeczywistością i przekona-

Stawajcie do walki o wolność Polski, o 

powrót do Matki - O)czyzny stcuego polskie· 
go Pomorza Sląska Opolskiego, o Prusy 
Wschodzie, o szeroki dostęp do morza, .o pol· 
skie slupy graniczne nad Odrą. 

* • * 
Przyja~ń i wspólpr.aca zapoczątkowan~ 

przez braterstwo broni· Wo)ska Polskiego z 
1 

Armią Czerwoną winna się przekształclć w ; 

trwały sojusz i w sąsiedzkie współdziałanie ! 
po wojnie„. 

• • • 
Trwały sojusz z naszym bezpośrednim są

siadem ze Związkiem Badzteckim I Czecho. 
slowacjq będzle pod:;;towowq zas.adą zagra· 
Dic:mej polityki polskiej realizowanej przez 

PKWN. 

Do niedawna bezroJne wieśniaczki otrzymują 
akty nadania 

mogą Jednak slu!yć wrogom deinokrac)i. Or-
* * • ganizacje faszystowskie t reakcy)ne Jako Gil· 

Zadaniem niezawisłych sądów polskich tynarodowe tępione będą z c:ałą surowością 

będzie zapewnienie szybkiego wymiaru spra prawa. 
wiedliwości. Zaden niemiecki zbrodniarz wo. • • 

Aby przyśpleszyć odbudowę kraju I za· 
spoko\ć odwieczny pęd chłopstw.a polskiego 
do ziemi PKWN przystąpi natyc~aat do u. 
1~eczywfstnienla na terenach wyzwolone) aze· 
roicie) reformy roJneJ. 

• • • 
Kontyngenty (niemieckie przp. red.,) za· 

bierające chłopu caJą lego krwawicę, będą 
natychmiast znłe:ilore. Dla potrzeb armil I 
aprowizac)f mL<:1St na czas wojny, na podsta. 

l wie polskiej ustawy o świadczeniach wo)en· 
nych, zostaną wprowadzono &clśle ustalone 

, świadczenia w naturze, wydatnie zmnieJsza-
. I 

, jąca ciężary wsi vr stosunku do kontyngen. 
I tów niemieckich. 

l * * * 
Zniesione zostaną niemieckie znien~wi-

dzone zakazy krępulące dzialalnotć gospo-
darczą pomiędzy wsią miastem. 

* * 
nia się w jej .twieUe, że DEMOKRACJA POL- Pcńslwo popierać bęclzie rozwój spóld:riel 
SKA NIE ZAPRZEPASCIŁA UBIEGŁEGO , czości. InicJatywa prywatna wzmagajqc.<:i tę. 

TRZYLECIA l ŻE NIE SPRZENIEWIERZYŁA Uroczyste wręczenie aktów nadania własności i Ino życia gospodarczego, również znajdzie 
SIĘ SWYM SŁOWOM. w Łodzi w r. 1945 l poparcie pańs1wa. 

D11.§; z perspektywy lat, okazuje się jak Jenny, !aden zdrajca narodu nie śmie ujść I * • . 
mądre- słuszne J przewidujące były zapowie- k<'ry. Zapewnienie aormalnej aprowiz.'lc)i będz:le 
dzi, .zawarte w Manifeście. · I jeśli w historii • * • jednct z podstawowych trosk. 
ludzkości istnieją dokumenty, które zasłużyły __________ ,_ __ llllJ!2Zll1llll• 

sobie na te, ie zostały utrwalone w spiżu i ka

mieniu, lp bądżmy pewni, że przyszłe pokole
nia Narodu Polskiego uwiecznią na swój spo
sób słowa Manifestu Polskiego Komitetu Wy
zwolenia Narodowego. 

Ale Skończmy z rozważaniami - niechaj 
pp:emówiq DOKUMENTY, PAKTY I RZEczy. 
WISTOSC. 

Sznurkiem i kołkiem odmierzano obszarniczą 
ziemię, dzieląc ją między biedotę wiejską 

2ołnlerze polscy pójdą poprzez Polskę ca. 
fą po pom1tę nad Niemcami, aż polskie 
sztandary nie załopocą no ulicach sroltcy but 
nego prusactwa, n.a: ulicach Berlina. 
W dnfu Zmartwychatanla Ojczyzny. 

. * "' * 
Podstawowe założenia Konstytucji 17 m.•;n-

ta 1921 r. obowfąr.ywać będą 'l'i do zwoła. 
Ida wvbranego w glosowaniu pows:z:echnym, ! 

Str. 3 

en 

Polska rozpostarła swe granice a.Z po Odr.fłt 
Nys~ i ~łtyk 

Przymus powszechnego nauezcmlcr Jięill!t 

ściśle pJ'HStrzegany. Otłbudowa sz1'61 i a&pl· 
taił zostanie natychmiast podjęta.. 

* * 
PKWN dążyć będzie do n~Jszybszego p0·· 

wrotu emlgv.rc:Ji do kraj~ 1 podeJmie k:rokł 

dla zorganizowania tego powrotu . 

* 

<..ir01scr 1Jwisł na szubiC'"!ncv 

Ządania wyŻwolenia Polski, odbudowy pań· 
stwowości, doprowadzenia wojny do zwycię

skiego końca, uzyskanie dla Polski godnego 
miejsca w świecie, rozpoczęcie odbudowy zni

szczonfigo kraju - oto nasze naczelne zada· 
nie. L. 

Zmian.a 
w 

tras 
dn~u 

tramwa:owycb 
22 lipca 

W związ:.:11 z zamknięciem ruchu kołowe. 
go w dniu 22 lipca br. na ul. Piotrkowsktei 
od Radwańskiej do Pl. Wolności, nitej wy· 
szczególntone linie będą kursować następu
j ącymt trasami: 

Ltnia I. Kol. Obwodowa. Napiórkowskie. 
go, Kilińskiego, Nowo.ki. Plac Wolnoścl, Plac 
Kościelny, Wojska Polski0go, Doły. 

Linia 3. Zarzew, Plac Reymonta, Pi<;>trkow-
• sk•:t, Radwańska, Żeror.:.s·,tego, Gdańska, l'l. 
Wolnośc1. 11-go Listopada, Osiedle im. 
Miiecldego. 
· Linia 4. Chojny, L"ąbrowskiego, K!lińskie 

go, NowotKi, Plac Wolności, L!manowskiego. 
Żabieniec. 

Linia 6. Kqtncr, Piotrkowska, Radwańska, 

Ze:~mskl.eg~. Gdańska, Plac Wolności, No
W!l!likl. Taroka. 

Linia 9. Szpital Anny Marii, DClSzyńskie

go, Tramwajowa, Narutowicza, Szterlinga, 
N'ov.otki. Plac Wolności, 11-go Listopada, 
Zv1'. erzyn.iec. 

Linia 10. Widzew, Dra Kopc!ńskiego. Da. 
I szyńskteg0 , Tramwajowa, Narutowicza, Szter-
1 l!nga, Nowotki, Plr.tc Wolności, ll·go Listo. 
, r<:<cict, Osiedle 1m. Mire::kiego. 
I Linia 11. Chojny, Plac Ntepodległoścl, Piotr 
I kawsko, Radwańska, Żeromskiego, Gdańska, l Plac Wolności, Zgierska. Julianów. 

Lini.a 12. Radiostacja, Szterlinga, Nowotkt, 
Plac Wolności, Il-go Listopada, Gdańska, 
Kopernika, Dworzec Kaliski. 

Linia 13. Chojny. Plac Niepodległości, Na. 
piórkowsk1ego, Kilfńskiego, Nowotki, Pl. Vłol· 
ności, Plac Kościelny, Lagiewntcka, Marystn. 

Linia 14. Widzew przez ul. ArmiT C?.erwo
nej do rogu Kil!ński.;go i J, .Stalina. 

!ociqgi linii 5, a i 15 pozostały ntG zinie;, 
ntone. Pociągi ltnii 2 i 7 w dniu 22 lipca br • 
wogóle kursować nie będq 

Pociągi Łódzkich Wąskotorowych Elek
,rycznych Kolei Dojsndowych kursować będq 
no•u:i.alni& 
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<:;ził s.prawi~<llhvość i prawd? 
.;z!A Wielką 5iłą zbrojną -
lwalnlata ściśnięte gardła 
, niosła równość I wolność. 
~zli ludzie Ojczyzny stęsknt~ni, 
1 z nimi zemsbi szla krwnwa 
-;wobo<ll§' nieśli \Vej ziemi 
1 nowe, stl3chetne prawa. 
Brł wt€<l\· li pi Pe gor ~cy, 
;dy w mleścle, co Chełmem j~t t 1ane1 

fe prawa równość niosące 
1ostały wydrukowane. 
"T!osiły pięknymi tSłowami, 
~-e Polska do żyda się budzi 
Podpis pod t) ml pra,v11mr 
7.loży!u p:ętna~tu ludzi. 
.\ jeszcze Innych tysiące, 
ldórym śmierć życie przerwała, 
złożyło zarttiast p·odpisów 
p<:id tymi prawami - swe ciała . 
r odtą<l ten dzieti lipcowy 
pachnący miodem, kwietny, 
jest $\\ lęt~m Pol J·i Lu<lowej, 
Polski ludzi 11zl:ichetńH:h! 

.:.tras-;:1'11: tu były dni, straszne to były noce. I 
Po ul!tach nauydi miast, po nasiych polnych 
drol)&ć:h - sun~ły t(4taje hitlerow!lklch łOłda· 
ków. Patfli~tarny tch dobrie, nie Mpomnttny 
nigdy tych Judzi l nieludzi o obcych, zawzlę· 
tych tw11.uech1 którP.y ne.padll podstępnie na 
neu11 Ojczyznę. 

Ty jes:tcże byłeś mały, gdy zaj~ct.ał dzWo· 
nek u drzwi mieszkania. Do pokoju wprtdłt 
zgraja, wrzeszcząca nlezrtahe, obce słowa. Pa· 
trzyleś niebieskimi oczyma jak ojca okuwano 
w kajdany, jak na główę twej matki spadały 
ciosy. 

W pokoju hyło pusto i głucho jak po po· 
grzebie. Gdzieś na pod' órzu vtył postrzelo· 
ny pies. 

Szkołę twoją zamknięto. Podarto twe ko· 
chane książki, te książki pełne czarodziejskich 
baśni. Do chaty zajr7.ał qłód. Po ulicach pę· 
dzono długie szeregi ludzi na śmierć, na znl· 
szczenie. Tak strAszne były to dni, że wielu 

l(oclwny Promyku/ l odrobinę ,.dolrrnścl, czy też szkoda czasu„. 
Piszę Clo Clc:>hie pierwszy raz. !'rzez cały Protiq'kul ja rnum Ci d~17.r'. do pisl\nia, jP.ie.li 

10k szkolny rtarnwałcun h. duz , \'ldyż musia· 
1 

pozwohs7, to hęd_ę do C1eb1e pisała po otrzy· 
łam dopPlnić W8zystkiP braki szkoły powszcch maniu odpow1edz1. 
nej (tr:ry Mllltnie klasy przl'rahlalam kursem Serdecznie Cię pozdrawia uraz prosi uprzej· 
przy,pif'~7.onym). Obrcnle zdałam do drugiej mie o odpowir.dl Mcirysia S. 
klasy !'Titnhazjilinci (glrnnuzj11m handlowe) z ODPOWIEDZ Rl.iOAf\"fORA. 
pięrinma piątkRmi i jcrlną„. tróiką. Ale nn Droga Marysiu! 
dru!'li rok pnstaram sic: lepiej. Z przyjemnoscią przeczytałam twój list .. 

Prtykrzy m1 się niezmiernie, bo vrzyjaclól- Lubię bardzo, gdy młodzi przyjaciele „Promy
ka musiała wyjechać na letnisko, a ja siedzę ka" piszą szczerze i po prostu o swoim życiu 
w domu. Sprząta<\ gotować itp. rzeczy rooić w 11zK.ole i w domu. Lubisz sport - to bar· 
nieclerpię, skutkiem czego często mamusia rlzo dobrze - ale wien co, Marysiu - ja u· 
,daje mi burę'' i nie pozwala uprawiać sportu, ważam, że na sprzątanie i gotowanie też mu
za którym po pro~tn przepadam. Ja lubię ro· sisz trochę czasu i chęci znależć. Przecież jeść 
bić wszystko, tylko nie przy garnkach, a ma· musisz i w pokoju me posprzątanym przeby· 
musia chce mnie zmuilzać do tego. wać też chyba nie ma~z ochoty. A kto to 

Ctytam teraz dużo kiil~zek (at nieraz boli wszystko zrobil TWojli Malka nie musi prze· 
mnie !'.fłowa). to znaczy kiedy mamusia jest cleż całego swego życia pośwhicić garnkom i 
w do\'Jryll'! humorze, to „wytyw11m'' się z do· miotle. Pomóż Ty jej w domu, a wtedy ona 
rnu na trening. A czasem. gdy mam „natchnie· Ci chyba nie zabroni chodzić na trening 
nie", piszę wienze rlla włi1snego i.adowolenla. Wil!rsze Twoje i\IP pójdą rlo ko~za, ale z „Je· 
brogi Promyku, jezeli !lit> pogniewasz się na sienią" musimy kilka tygrydni poczek!lć, żeby 
mnil!, ż~1zadaję Ci tyle pracy, tó bądź uprze)· nie wy8korzyć „jak Filip z Kónopi'', z drugie
my sprawdził' maj~ dwa wier!;ze. które za11y· go wydrukujemy tylko l-11zą zwrotkę. (reszta 
tarn Ci z listem. 11oie hędą wrzucone dti ko· - do kMZll.). Pisz, ale przede wszystkim -
szał... Wszystko Jednó. Napln mi szczerze, czytaj nwainie wil!rsze t wszelkie inne utwo· 
Promyku, czy w&rto w\et~zt> pisać:, czy m ni ry naszych poetów i pisarzy. Redaktor. 

Czy _pamiętasz? 

Już rt/e pl(Jkać dłut.ef w eM.tuc r 
1 ztlćslć niewoli Jo&, 
Pięści ściMać, aercn zbratt'lć, 
Ciosem odbić - wroga ci"' 

51umlq Jaay, szumia gaje, 
l(otbrzmiewa bojowy ~plew, 
!dti polscy partyzanci, 
Nlo~q w sercath ludu gniew. 

.Jllnek - a pamlętuz naiZ4 st1:rą pia· 
Jenkę paTtyzanck.4? 

- C"lś ty - oburzył się Janek r.a Julka -
jakż~h)'"'I mógł upomnieć? Puecież :r.awszG 14 
4piewai 'V w le~ie, w partyzantc6. 

- Och, to były c!.118Y - rozmrHzył się Ju· 
lek. - 'rak, tak„. C:11y pemlt\ttuz Jak t„ n&j· 
pierw starsi przezrkali nas - że t., niby 
szkraby . jesteśmy, mikruAy, a potem - to z 
Ciebie, Janku, bohatera żrnblli. Nie d&rmo 
Krzyż Grunwaldu cl dali. nie. 

- Eee, Julek, nie opowiadaj, żad~n -ze runie 
boh11.ter - po prOśtu walczyłM'\ jak umiałem, 
robiłem co do mnie nale!Ało i kon\·~e. A co 
do Krzyża Grunwaldu„. 

JaMk ódruchowo pogładził i!.lebno ·białe. • 
czerwoną wstążeczkę w klapie. - Czy wiesz, 
jak to się !t&łCJ, Źl'l gri zdobył~m? 

- Nie wl"m dokładnie, bó wtedy bylem 
w Warszawie, do11talem urlrip na ~wleta t po
jechałem do domu - opowiadali ml p0tem 
chłopcy, ale uczegńlów nie znllm - 1pr> •vłedz, 
Jasiu. 

- Widzin - to byłO tak. Ja ,,d pol'.'z4tku 
marzyłem, ie kiedyś zułutę na 0Jzn11c1enie 
bojowe, na Knyt GruhW4ldu. Ale wle~z prze. 
ciei, ż• hyłem na1mlnlhzy i ntqdy majCtr rle 
chciał ml l'lowiPr?"(: ~am0rl7i0lru'.'!rrń 11ul1nla. 

- Za maly jesteś - mńwlł, szkllda, żel;y 
szwaby ci~ zabili. Zły hylom, 'lllł c:'>ż robl~. 
trzeba było 11łu~hać sil) majora, ntet 

- A:i narestcie do naszeqo batall•)riu pniy· 
jechał sam pułkownik, dowód.ca 'Jkr·~qu. Chłóp· 
cy w nieqr.i j11k w Ctbr11z n11trzvli, hn tez r każ
dym Jak ójtlllc rozmawiał. n wazysl.kCJ wypyty 
wał, a pośmiać 111~ ~ nim llll')żna i'Jyło jak z ró· 
wnym. No a wleezd'rem na apelu, major aied· 
tniu najlepszych żotnietty ~tyWOłał I rmł.Yc.w· 
nik ptzypi11ł im za waleczność wstążecżki 

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITBJ POLSKIEJ 
BOLBSŁA W BIERUT 

ltltiziom opadały ręce z rozpaczy. Czekano na 
ratunek, na wybawienie z tej hitlerowskiej 
niewoli. 

Tak trwało długie, długie sześć lat. Tu, u 
nas, w kraju, zbroili się wasi ojto'Wle do wal· 
kl z Niemcem, wysadzali pociągi z amunicją , 
ćwlctyll się w lasach we władaniu bronią. Ili 
to małych ch\opców toznosilo ta)ne roz. az 
wśród ludzi... lluz to małych chłopców tda· 
Walo polskie tajtle gazetki, by wszyst: Pola· 
cy wledzJeli, jak to świat walczy z f.ami 

Ale rtie tylko Polacy w kraju, po lt pa· 
clą niemiecką, wal~zyli z wrogiem. W ale· 
klej ziemi rosyjskiej poczęła się tworzyć A.t• 
tnia Polika, powstały oddziały polskie w An· 
glii, w Ameryce. Gdzie tylko się pojawił dziki 
Niemiec - tam natychmiast ramię w ramię 
z innymi tołnil!, ;nm1 siuwał do boju Polak 
Cała Europa, jak c!!tq.· I szeroka, nasiąkła 
krwią polskich bojowników! Kości waszych 
braci 1 krewnych legły we wszystkich 11..rd· 
jach. 

Tak szły lata. Byliście bez polskiej szko· 
ły. Niektórzy z was brali sami udział w wal· 
ce z wrogiem. Tysiące dzieci polskich pole
gło za Ojczyznę. 

Az oto nadszedł pamiętny dzień 22 lipca 
1944 roku. Ten dzień każdy z nas musi wy· 
ryć w swoim sercu l w swojej pamięci. Tego 
dnia bowiem zwycięskie Wojska Polskie wraz 
z Armią Czerwoną przeszły Bug i rozpoczęły 
oslathl bój o Polskę. 

Cl, którzy wałctyll o Polskę w podziemiach 
- na~z Prezydent, Bolesław Bierut, nasz Mat· 
~zełelt - Michał Rola·Żymwrskl, wódz robot· 
ników walczących z okupantem - Wlndysław 
Gomułka-Wiesław i cały szeteg innych, ko· 
chających swój kraj, Polaków - zebrało si~ 

Grunwaldu. Wstyd powiedzieć - zudrość 
mnie paliła. Nie wiem sk'ld tyle we mnie zt0a· 
lazło się Odwagi, podszedłem do dOW:Jdcy, wy· 
prężyłem się „na baczność" i powi,~rl1...1.i!łem: 
- Obywatelu Pułkowniku, czy l jll m•)gtbym 
ubiegać się o Krzyż? 

GOMUŁKA WIESŁAW 
wlcepretrt/er Rzqdu Polskiego 

w tym dttiu pamiętnym - w pierwszym wy· 
zwolonytn od Niemców mieście Chełmie - by 
wydać do narodu polskiego Manifest Oswobo· 
dzenia, Manifest Wolności! 

Wiech już, co to jest Manifest. Naczelnik 
Tadeusz K:ościuszko wydał do narodu polskie
go Manifest pod Połańcem, Manifest - czyli 
Wezwanie. 

Otóż podobny manifest został wydany 
prze?. Polski Komitet Wyzwolenia Narodowe· 
go w GWytn mieście Chełmie, na Lubelszczyż· 
nie. ' 

Był to Manifest, wzywający do żbrojnego 
powstanie. przeciw Niemcem, Manifest ogła· 
~zt1jący całemu światu, że Polska jest wolna, 
te będzie to Nowa Polska, w której wszyscy 
będą sobie braćmi, w której nikt nie będzie 

oqo uciskać ni prześladować, w której 
będą mieli równe prawa do pracy, do 

na ki do u ług wobec Ojczyzny. 

Gdy podrośniecie jeszcze trochę - w ko· 
le nauczycie się treści tego Manifestu, Z1' • 
!utniecie jego ważność, jego doniosłość. Tym
czasem w tym dniu, gdy cala Pol~ka, jak dłu· 
ga i szeroko..Bwięci pamlęlną chwilę Odrodze· 
nia Rzeczypospolitej, odrodzenia Państwa Pol
skiego, odzyskania Wolności - wszyscy cie· 
szą się I radują i ws'l!yscy ten dzień pamiętny 
śwlęlują jako najwiP,ks:re narodowe świ~to. 

pociąg i nagle huk - jakby trzęsienie ziemi 
- pociąg „wysypał" się - wyk-.Jieił' I żwć1lil 
z nasypu. 

Dalej już rtle patrzałem, trzeba było wiać. 
Nfedaleko naszdgo miejsca po&toju ~potk.nlc:m 
c::tt~rech naszych dilopaków. 

Pułkownik spo jtzał na mni!! badavtcio, 
potem skinął !Jłową. 

a - Co wy tu robici!!1 - pytam. A ont v;y-

- Obywatelu Pułkowniku, póiwólcle mi 
tej nocy samemu „wysypać'' poti~g ni-:miP.ckl. 

Pułkownik roześmiał się, poklepał mnie po 
ramieniu - motesz Iść, chłopcie - r,owu~
dzlał, tylko przedlem przedstaw ml plan two· 
jej akcji. bo nie wolnCJ lekkomy&lnle nara
z<łić się na smierć. 

- No i w nocy posudłem do nasypu kole 
jow!!Qo, nie szedłem, tylko jlik na •krzvdłach 
leciałem. Na szczęście, nasyp nie b-vl ~trzeżo
ny, tylko po odległym mostku przech11dzał się 
iemotny :7.andarm. Prtycupnąłen-i nad szynami 
ko jnwyrnL pręńko wyjąłem „klucz'' z kiesze· 
ni - taki specjalny, wiesz? - i ~acząłPm rot· 
kręcać śrnby, 1pajając:e szyny. Nagle tls!ys:<a· 
lern niemiecki s2wargót, patrzę, a tu nadchodzi 
dwóch „bahnśchutz'ów'" - trażnik·jw kolejo· 
wych, dobrze, że spostrzegłem się w porę. Jed· 
nym skokiem &chowałem Alfl w krt'\ku. frze
szli - nic nie ~auwaiyli. A j11 po pMll minu
tach dokończyłl!!l'll mójej roboty i dr:hutko u
kryłem alę w zagajniku. Wiedziałem, !e '.<a !dl· 
ka mtnut nadl!!jdz!e długi poC'il!g 2 niemii;cki· 
I'tll żołnierzami I brónlą - jadący na wschodni 
front. 

Rzeczywiście, ci~żko ~apiąc - nadjechał 

IHlchają 'miechem - och ty ftajtlrle ·- mowią, 
toi ty n3pr6\\1 l'lę myślał, ie na,z ~·ułkownik 
bu „obeta y" samt>go by cię puseil? Frzecież 
myśmy cały ctaś blUko ciebie byli, tylko. żt> 
nil! było potrzeby elę bronić. No, 111~ dzielny 
z ciebie thlopak, - powiedzieli jeazcza I dzi· 
will &i!ł, ze mam takla mole ręce- i ze sam te 
11.yny rO'!lkr!!dlem. 

- Ale powiadam ci JU11'11<, 'te .:11.łą pnyjem
no'ć I &atyeł~kcję mi zepsuli 8Wolą ohP.cno· 
ś i . Nn, a nazajutrz dostałem Krtyi Grunwal· 
du - skonczył Janek swoje opowiaclanie. 

Julek zamyślił się gł~boko. - Jnnltu - po
wfedział po chwili, wtedy jednak było letiiej, 
kiedy była walka„. Teraz tak ciężl;o jest zno· 
wu być zwykłym chłoptem, mamil'IF.yr1kiem, 
dobrym uczniem.„ 

- O nie, - żywo zaprzeczył Janek -· mó· 
wtaz ni~prawdę, czy pamiętasz co ro.6•vlł mii· 
jo1 Mikołaj? - Ze póki w Pol8ee jest ókupa
cja, trzeba ze szkopami bić się. A kiti:ly prze
p~dzirny Niemca, wrócimy do domu I bElrl2.ie
my uczyć się i prncować, żebv \"Yr<>"'Hlć na 
porz11dnych ludzi. I powlPdzi. ł l"~;~Czr.' tri 1 jor, 
h taka nauka i praca to tet jt!&t jakby walka 
o Polskę. Bo my ją budujemv. Roi11miesz? 

H 
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mi t 
lipiec był !fp~ltty ł szumiał historią, która I mianowano generała Wi toldA, zasłużonlllgo 

. U P,Olaeh 1 drogłł~ Lu~elszezy:&ny P!Sał~ swe ue1a s~tabu . najpler~· Gw~rdii, potem :Armii 
nleUbł~aail.e wyroki. Wiosn' bujną i w11iczy· LudoweJ1 MJliCJa ffilała wiele roboty. Trte· 
śćle tnłod, jak wny~tkie wiosny świata od• ha byłn zapr wadzić ład i porządek. 

olbrzymi M.td pchnięcia historii kraju na no- ł ~7ły cln tego mic 1~ca, gdzie JeszczP me zasty· 
we i1togl.„ do wi~lkosd. gly piece krem:i.toty1J\e, gdzie wln°y bielały 

ludziom. patrzącym n11 stosy nagromndzonvch 
Wśród tych porywających hilseł. za ktń- przedmiotów codziennego użytku, na uzyżnio

ryllll szła natychtrtlil.stowa tealizacja, wśrod ne prochami ludzkimi pola wspaniałych róż 
Łeffb powszechnego f'nhtzja-tmu mas, pijanych na unoszący się jeo;zcze zapach trupi, z ostat· 
wolnością, nagle srth1tt1a wic>ść zlllohna. Zqi- niego tran p0tt11 'iii<'dopalonych ciał. 

dychali wazyiey. !yla tó wiosna wyzwolenia Poza tym jeszr:ze jedno. Zmiażdżone wspa· 
z pęt brunatnego okupanta. Nogi same nio- niałym zwycięstwem reakcja, zaczęła podnollić 
sły :l:ołnieriy odrodzonego Wojska Polskiego, !łlową. Plugawa, ohydna plotka poczęła sza· 
kt6re w rytmie strzałów artyleryjskich wkra· leć i lawiną spływać na miasta Lubelsżczyzny, 
ciało na ziemię ojczystą po tylu, jakże dłu- tonące w kwiatach i radości. 

nął i\a progu wolności poeta zrywu żołnier- Pielgrz mki nie ończ.vly siq hiq1 Mani· 
sklego, który towarzyszył :żołnierzowi od pier- f('slacje naci wi lkimi stosafin koś: 1 lt1clzkich 
wszych jego kroków, ód szumiącej polskimi i wreszcie mocno zaciśnięte pięści i ntezlom· qich latach smutMj rozłąki. 

Chełm.„ Zanlok„ Lublin.. 1anifesl kPWN. melodl mi Oki ai do Lubił n . Lucjan Szen· na przvsięga pracy dl dobra kraju, aż do o 
Historia zamltnl ta w kllkudzie!llęcill Wier- włld, plortlienny poeta iołniersk!ego c!ynu, co tatniego tchnienia, cż rlo motnenl11 Zwycię· 
szach. I natychmiast realizacja haseł. Two· potrafił patos przeżywanych chwil zamknąć stwa. Poclwlały się przed tym wl<>l im, wspól· 
rzyły się nieme! z niczego ekipy i grupy ope· w ptoste słowa i utrwalić 90 na zawsze, zgi· nym grobem milionów istnień ludz Ich sztan· 
racyjne, które miały za kilka ety kllkana!icl nqł na ~zosie mlęozy Chełmem a Lublinem, dary partyjne, z11&lużone w walce z faszyz· 
dni jechać w teren i dzielić ziemię. właśnie w najradośniejszej chwili, gdy tyle lat mem na długi n!Naz czas przed wybuchem 

e.o cl prtyp6tl'lina, co el przypominc
Widok znajomy ten„. 

Unosiła się smutna piosenka żołnierska w 
f)yle dróg lubelskieh witała ich ziemia ojczy· 
ate. 

'1erwstym "i:ldtiałelh, któremu przypadł 
zorizyt wktoczet1Ja na ilemlę ojczystą, była 
Bryga.da uc tt11ł Im. Bohaterów Westerplatte. 

W Lublinie na ul. Spokojnej rozbił swe na· mlltzone hasła zaczęły· przyjmować r<'1\11e wojny. ro był najptęknll'jszy hołd, jaki od-
tnioty PKWN. Nigdy chyba żaden rząd na ks:tlflłty. dano męcz 'llnikratn za wolność i dem krację, 

Przektoc:zyli Bug pod Dorohostem, w wiei· 
kl!n igrupowAhltt pal'lcerhym, które wbiło się 

świecie nie pracował w tak trudnych warun-, które w S7.Utnie zw •clęstwa nabierały wów· 
kach. Był tylko dach nad głowa. W!Ejcej nic. Majdanek.„ Tragiczne cmentarzysko ; ilio- czas prawdtiw eh rurnil'li.tńw tycia.„ 
Był tylko niesłychillly entuzjazm ludzi na· nów istnień ludzkich, fabryka śmierci na mia-
prawdę ideowych, któr1.y wzięli na swe barki re niemal apokallptyczną. Pielgrzymki ludzi r. Jacek Rolicltt. 

fMettel:hyrn kltl'lem w stłoczone tnasy udeka
j4cego ntetflie~klego żołdactwa. Najpiękniej
ste et:a1y prieły'Wało· wtedy bractwo czołgo
we. 
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G n rai Mi cz ;la 
Jttld nlezapotnnlahe sceny, jakby z ope· 

retkł, gdy wy:!sł oficerowte niemieccy w pi· 
zamach, za kołnierz wywll!!kant spod pierzyn, 
tnOMrowali w kolumnach jenieckich. 

Utarło się w świecie powiedzenie, że nikt j wał. Próbował szczę~cia to w jednej ~o W:. dru-j ~~„,_,.... ...... ~,..,...-e:,...,.,""--......,....,.,~ ...... ~......,_, 
nie jest prorokiem we własnym kraju. Jest w glej fabryce, to znow przy kanahzaq1. lub 
tym zapewne dużo prawdy, w stosunku jednak ~u'.~rce - z~wsze „"."yskakj~ał" jakiś strajk, 
do Mieczysława Moczara powiedzenie to jest 1akis protest l na.sz Miete.k znow był na bruku. 

'Nigdy chyba powitatile nie było równie pod· 
hlo1fe. Pierwszy pułk czołgów znalazł się na 
drugim bttl!gu. Jak zwykle ..,, takich wypad
kach uroczystych i nad pod:tiw wspaniałych, 

I: 
L 

wódz, Mi\rszałE!lt Rola-!ymlersk1 
atol Swl rciew~ki na froncie 

na.d Odrą 

chłopcy zellzli z maszyn i ustawlli się frohtem 
do ńlewolnej jestcze żietni ojczystej. Za
hr.rmhHy pierwhe tuny „Roty", Nlqdy dot d 
w czasie ćwiczeft, czy na polach walk, gdy 
onczono ptaco~lly dzleń zołnler!!ki, taką głę

boką ptilwdą nie btznlieły proste słowa żoł
nierskiej, cotłziertnej pieśni. Nlc dziwnego, że 
po twarzach popłynęły lży i żłobiły swe dro
gi wśród kurzu i smarów, które grubą war· 
1t ą poktywały twarze. Zebrała się cała wieś 

ł~tżyła do tołnietzy. A wrl!szcie najpięk· 
il J mortl.l!!nt. Sołtyg wsi wystedł na ftont, 
tbllt dowódty i wręctył jakiś pakunek. 
Gay j r zwinął na oct:lich wszystkich -
t tJ ł stebrny na czerwonym polu. 

. tłu z rąk tmlllklego ludu otrzy. 
ał p t!i'w ry oddział Woji;k~ Polskiego na 
ł tlej zil!ml. W tajebl!'licy przed Niemca-

b c!th Miewczęta i kobiety szyły ten 
n , by t\tlko wypadł najł dnlej I wszy· 

l ·o \rfó weiiluit żołnierskiego WlOrU. 

a.kle 5c ny powlar!Ały się często. Niemal 
Códzitmnie. Na drogach pochodów żołnier· 
skićh chódtili luthle z piwnic, gdzl! się 
Ael\rońlll na cZ!lS aktji bojóWej. Wychodzili 
f1a ~łońce i p@łnymt haustami pll! powlPttze 
wolnolic:I, kt6r6. prtj"chodtlła rytmie żołnier
skiej pioseńki, na o~trzai:h bagnetów zbrata
riych :!ołnlerl&y Wojsk Jł.atłzleckich i Odrodzo· 
nego Wo.fske ł>ol!lkiegó. 

ZćłUl'nil!lni, nledo'Wlerzający jeazcze rzucali 
sl~ na szyje :!ółn!erzy, wyjl'l\Ując z najhardziej 
nletpbdzl~wtnyeh ż!lkamarków co kto miał 
nalll!p!lze!'Jb. Czadlll tylko twardy ka.wał chle
ba. I dAll!j częstow6.ć prtechodiących żołnie
rzy. Naturalni!!, nikt nie brał, bo mieliśmy 

Uy1\k!llgó w bród. Co n&jwyż j kubek mle
ka ety vOdy ~ bo upał był niesłychany. A 
zółttl~tte ptzytl6aili te sObi\ nie tylko wolność 
alf! ! rtłczy bardziej k6nkretne dla codzien· 
negó życia: chleb. W~zędzie, natychmiast po 
wkrbezen.lu otwif!ttło !li~ niemieckie zd<:1bycz· 
ne rne.g&tyny t tirzllkazywało na rzecz utwó· 
rzontgo k.till'lltMu obywbtelekiego zapaay mą
ki 1 tbOż&. 

A pot~m robił to j1d rt41t pierwszy na te· 
r~l'lie b~tlypbapolit•ł rz,d, 1krotr1nle tytułu· 
J,cy Aię „Komtttt&tti.". 

!ni h b' J z 'M · śn'ło sio ko Robotnicza Łod!: pamięta dobrze te czasy, 
mpe e. c Y wne. es cze nim 1 

" • ~ gdy tkacze, przędzalnicy, ślusarze - zamiast 
mukolw1ek o gen. Moczarze, zanim ~.awet Łod~ w fabrykach przy maszynach, stali z zakasa
poznała go jako „towarzysza Mietka był on juz nymi rekawami przy balii j kuchni. Pamięta 
wodzem „swojej kamienicy", wodzem lokató. to dbbrze i tow, Moczar. Bezrobotny, zastępu· 
róW domu Nr . .ttl przy ttl. Obywatelskiej na jący sW!\ żonfi przy pracy domowej, nie po
Karolewie, Kiedy zaczął swoją działalność spo padł jednak w apatię, nie stracił bojowości 
łedną, tego nie potrafi okre~llć nawet jego ro- l werwy. Odwtolnie. 'I/IT szeregach Komuni
dzona sz aglerk , tow. Maria dłąhska. stycznego Zwiątk\1 Młodżleży w~kzył o lep-

- Wychowali 'my się priecleż w jednym do- s~y ład ~ Polsce i czytał, kształcił s1ę, pogłę. 
_ od dzlo.>cka _ a nie fi10go ja- b1at swoJe uswlarlottllenle klaso"."e. Potem 

mu :tnam .go . · "' przeszedł areszt, dwuh!tnt wyrok t straszliwe 
ko!i uchwycie momehtu, kiedy· to się zaczęło. dni września 1939 roku w cell wi zlennej w 
Wydaje mi się, ze f\f!elek społecznikiem był Lęcżyry. 

zawsze, że t11k:im slQ już urodził. „Trudno opis ć, co s!E) działo w naszych 
Matti wrażenie, ze to nie przesada. Ojcic>c ra h, które tak nienawltlziły kroczącego z 

jago b I koli>jarzeni komunistq, człowiekiem zachodu wroga. Lataliśmy po rei! jak szaleni, 
o wielkich zaletach c:harakte.rn. Prześlfldowany - rwaliśmy się no wojska, do walki w obro
i wreszcie wvrrncony z praey na kolei, wlę- nil! Ojczyzny." Taić opowiarta w swych wspom 
ziony za swe · rewolucyjne przekonania, gonią. nieniach o .tvch potwornych tl~iach. Udało !':1 
cy cią!lle tu tu, to tam, rn dorywczym zarob- się wyłamac drt I, wydostali się n?- Wolnos_c. 
kiem, był on otoczony największą symµnlią i G~rzka, slta~2llw~ była to wol!~ośc. - wtog 
zaufaniem współtowarzyszy pracy orez ·1i1tż- juz był 'A' Pablan!c~cl~. O dostamtl się. do Ło
szych i dalszych sąsiadów. Mietek przejął od dz! nie mogło ~yc JUZ mowy. Dostał się. w~az 
ojca zarówo uświadomienie klasowe jak i tę t lowarzysżanu do Ochotn!rzych Batallono:w 
głęboką ludzkość charakteru, która n!espostr:te ?brony Warszawy. Dwa dn~ walk na Okęciu 
ienie, mjmo woli rodzi przyjaciół, czyni z ob- i.znowu w d~o!!ę na nową niewolę, tym razem 
cego, nieznanego człowieka „swego chłopaka''. dó obozu jencow w Niemczech. 
Takim ,·łaśnie pamiętają Mietka mieszkańcy - Była to pierwsza lekcja „kullury t:achod
Karolewa, takim był „komendant Mietek" dla niej" - pisze w swych wspomnienlat!h tow. 
swych towanyszy w Gwardii Ludo vej, takim Metek. Pamiętam te nieludzkie twatłe. W 
byt pułkownik Mietek - dowódca brygad pat czasie póżtdejszych walk z okupantem twarzy 
tyzanckich Armii Ludowej na Lubelszczyźnie tych szukaliśmy, by móc choć w części po
i w Kieleckim, i takim jest teraz generał Mie- mścić popełnione przez nich bestialstwa." 
nysław Moczar. Twarze te odnalazł, moie niekoniecznie te 

Silme, ale jednak nie mniej potworne, bestia\· 
skie twarze hitlerowskich oprawców. Gdy po 
3 miesiącach wrócił z obozu zastał swą Łódź 

1,w czerwieni sztandarów z przeklętą czarną 
swastyką". 

Ale stara, Czerwona Łódź pod ciężarem tej 
s ast)'ki pozostała nieugięta. I nieugięty -
choć po „rozkoszach" obozu słaniający się na 
nogach - pozostał równie! tow. Mietek. Roz
począł się teraz no y rozdział w jego życiu. 
Przedtem, w „normalnych" czasach, w czasach 
sanacji, bezrobocia i grani1towej p<Jlicji byt 
to dobry KZM-owiec, dobry „swój chłopak", 
ale ostatecznie taki sam, jakich były setki, o 
ile nie tysiące na Karolewie, Chojnach, na Ba
łutach. Teraz pod obuchem cznrnej swastyki. 
pod terrorem Gestapo - przerósł sam siebie, 
wyrósł na przywódcę klasy robotniczej. Jako 
komendant Gwardii J udowe i w „Warthegau", 
jako założyciel i jeden z kierowników Pl'R 
był to jednak zawsze len sam dawny Mietek 
- prosty, bliski, serdeczny. 

·ze wzruszeniem przygląda się towarzyszka 
Głąbsh fotografii 4 letniego Miecia na drew· 
nlanym koniu - patrzy na fotografię doros· 
lego jeźdźca w lasach ltthelskich i opowiada 
dawne, a tak jednak ~wieże dticje: 

- „Na ulicy ruch, ludzie lecą o!Jli\dać pło
nącą fabrykę na Rzgow~kiej, albo pocląg wy
sll.dzony za mostelfl. A my, domownicy, wiemy 
luż co to feAt ~ domyślają sic: nawet niektó. 
rzy' sągiedŻI, Dla nas lepiej tam nie chodzić." 

- W Mietku kochali się wny1cy - .opo· 
N& murach miast IJOl wiły gl- plttwsze, ·lada tow. Janek L wandowskt - mę:l:czytl'li, 

tlgrot'nne 8.tlAU z ydrukowat'lym manlfl!!!tem. kobiety i dzieci, - ze Mietkiem każdy hył 
Lud.Zie ehod!ill j11k p!J11n!. Tworz ly si~ J?ler· li wue gotów w ogień skoczyć. 
wsze zręby młodzieńczej pa1htwowości. Mia· Mieczy ław Motzar to rodzone dziecko to· 
8tet1k11 Lubel~tczytay takwitły biało-czerwo- botnlczej Łod:d, dziecko czerwonego Karole. 
no. Sk~d•. z n&jgłębszych zakamarków, spod wa. W życiu Jego, - jak w kropli wody -
1itml (dosłownie) wykopan•, załopoł!ly za&lu· odbija się życie I losy łódzkiej klasy robOt· 
tone, eurwone sztandary pulyjne. ZAktzl!pła nlctej Bardzo zdolny i łal{nący wiedzy ..... za. 
na n.ieh tl\łjedMkl'l'>tnle krew obrońców wiei- ledwie ukonczył śzk.ołę powszechna,.. musiał 

Nie wtajemniczał Ich wprawdzie Mietek w 
iwoJt! wyprawy, ale - jak opowiada Renia 
GłĄbska, jego młodociana siostrzenica i wiei· 
blcielka - wpadał czasem do domu, latał po 
ml szkaniu I zapowl11dał wesoło: „Jak póldz!e 
dobrze, to się jutro porządni wyAplę". Naza
j11tu tnów wpadał na chwilą I, zaci&rając ra· 
dóśńie ręce, oznajmiał: „Dobrze poszło", 

Do domu zr, ztą wpadał rzadko - to byto 
zbyt ryzykowne. Nawet te wizyty w rodzin
nym domu były jednak fednym z ogniw jego 
ówctesnej prac:y i walki Czyt11ł itn !'.Jllzetki, wy 
kładał, tłumaczy!, kazał zwoływa~ 8 &jadów. 
Kom.lel'llc:a &tal& się „melińĄ" działaczy pod
zl!tnnych, r:złonków PPR J Gwardii Ludowej . 
Melin takich miał Mi~tek w Łodii 1poro. Wła 
ściciele ich, s.ąsiedzi - tak samo jak człon-

.1 kitJ ~rira-wy wolMłef l demokracji. Z !as6w pójść do roboty. Rnwolucjonlsta 2 krwi I ko
wyeh6dtili partynnel. Tworzył11 si~ przewaz- te:! - chłopak o gł~bokim poczuciu !prawie
.U• • talch MUitJl L'114ewa. l<omen.d11ntem jej dliwości - 11lqdtlt długo miejf.ca nie zagrze. 

General Moczar 

kowie rodziny Mietka - roznosili ulotki, bron 
przenosiły robotniczej Łodzi słowa prawdy o 
walce z okupantem, o nowej Polsce - Nie~ 
podległej i Ludowej. Śmiały 1 rzutki, pełen 
inicjatywy' i werwy, nie znający co to strach 
- b,ył jednak ostrożny I przewidujący. Przy· 
gotowywał swoich towarzyszy na najgorsze. 
,,Lepiej umrzeć, niż zdradzić towarzyszy val. 
ki" - przysięgali członkowie Gwardii Ludo· 
wej. „ 

- Dał każdemu po kilka pigułek sublimah. 
; sam sobie też zaszył w marynarce - opo
wiada tow. Lewandowski. „Jak ci nie sti'.rczy 
sił na znie!lienie tortur - połknij to.„" 

Z żalem opuslczał Mietek w 1944 roku 
swą Łódź l łódzkich gwardzistów. (Cudem tył· 
ko wówczas wymknął się z sieci ódzki~go ge 
stapo.). 

Z rzadkd dochodziły potem do jego rodziny 
i towarzyszy wlesci o walkach w las<K.h lu
belskich. W lipcu 1944 roku· prz ·s1ło pozdro
wienie mocne, wstrząsające: „PierWSZ'f' skra· 
wek wolnej polskiej ziemi.„ P.K v'.l:.N„~. 1 fdm 
fest.„ Polska niepodległa - Ludowa.„ 

19-go stycmia 194~ ruktl kamienica Nr. 41 
na ulicy Obywatelskiej - płacząc I śm.l j~c 
się 11! radości - witała s\vego starego to<atora 
- pułkownika Mieczysława Moczara. W lip
cu Hl47 roku mówi o nim z radością i aiumą: 
„Nasz Mietek . jest gen.eratem". 

• H. W, 
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NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 
Droga na Szklarską Porębą 
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,, • • t iemliogroduH ·d 
Jednym z napilnieszych zadań Pols

kie.go Komitetu Wyzwolenia Narodowe
go będzie na terenach oswobodzonych 
odbudowa szkolnictwa.„ 

~)świata jest tą dziedziną życia społeczne 
a, która najbardziej dotyka każdego obywa
:la. I to oświata na każdym szczeblu. Matka 
ibntnica, nauczycielka, czy urzędniczka lepiej 
wydajniej pracuje wiedząc, że jej maleństwo 

'TI8 odpowii"dnią opiekę w żłobku czy przed
szkolu. Rohotnikowi lepiej idzie praca w fa
tnyce, gdy wie, że starsze jego dzieci, mają 
!ostęp do wszystkich szkół i awansu społecz 
~oo, którego sam był nozbawiony. 

Dlatego też nasze pai1stwo ludowe, państ
. ' ludzi prncy, realizując założenia PK\VN 

. jak najszybszej odbudowie oświaty kładzie 
.1ki nacisk na jej roZ'.vój, powiększając z !Oku 

•1,1 rok budżet oświaty: 
Od 2.878 milionów w r. 1945. 
7.441 milion6w w r. 1946. 

nia z dobrodziejstwa oświaty w Polsce Luda- Przy tym wysiłku położonym na szkolnic- wia si~ z każdym miesiącem. . 
wej. O tym samym świadczy polityka stypen two wyższe i średnie nie zaniedbahśmy naj-t światłe umysły nazwały Polskę lat między 
diów w szkolnictwie średnim z których ogó- bardziej podstawowje - szkołv nowszechneJ, wojennych „ciemnogrodem". 
łem korzysta 29.368 młodzieży, w tym 7.244 podnosząc jednocześnie w wielu okręgach Jej Władza w rękach ludu, w rękach mas pICI· 
dzieci robotników, 10.112 chłopów i 6.286 na- stopień organizacyjny do 8-miu klas i likwi- cującycb daje gwarancję, że hańba „ciemno
uczycieli, a więc znowu ponad BO procent ti dując nieszczęsną pozostałość czasów sanacyj grodu" zostanie z naszyc1' dziejów wykreśla· 
synowie i córki rodziców pracujących. Jeśli nych t. zw. jedno i dwuklasówki. na. Niedaleki już cza,, kiedy każde zdolne ; 
do tego dodamy sieć szkolnictwa dla młodzie· i O naszym wysiłku w tym kierunku świad- chętne dziecko będzie miało w Polsce szero~ r1 
ży pracującej. szkoły zawodowe fabrycze i rol czy fakt, że w szkołach powszechnych pobiera otwarte wrota do nauki oświaty. Kiedy Polsk" 
nicze, rozmaite kursy i realizowaną obecnie obecnie naukę już ponad 3.345 tysięcy dzieci, Ludowa, jak l "' wielu innych dziedzinach stu 
reformę szkolną to dojdziemy do wniosku, że I coprawda ćzęsto jeszcze w szkołach nienale nie się i w tej wzorem dla innych państw i n~ 
p;erwsze i najpoważniejsze trudności z wyty- życie wyposażonych we wszystkie niezbędne rodów. 
czeniem nowych dróg zostały przełamane. urządzenia i pomoce, ale których stan popra· B. Jeleńska 

z i Zawodowe - po·ęg 
Do1dosłe zdobycze społeczne polskich mas pracuiący i:ll 

"· C. z. z. tow. d 20135 .1. - ł t h 1947 I H'qHt;od 7r.. przeUJodniczącąn1 o . m1 ionow z o yc w r. . . . . . . . . I Na pytanie przedstawiciela Robotruczej I tak bogate, jak Stany Zjednoczone lub An-1 
. Spra'~~ osw.iaty ni~ iest Jednak ty.lko kwe Agecji Prasowej (RAP) tow. poseł Witaszew- glia. 

~71 ą .mozhwości m~tenalny~h .. Decydujące. zna ski uprzejmie udzielił następujących odpowie Z inicjatywy ruchu zawodowego znowelizo· 
_em.e ma duch ~zkoły, w Jakll_Il kt.e~unku i ~o dzi: wano usłuwę o urlopach, wprowadzając 15-dnio 

pos. "· ll'ita.1zews"inJ 
JAKIE NAJBLIŻSZE ZADANIA STOJĄ 

OBECNIE PRZED ZRZESZONYM W KCZZ 
RUCHEM ZAWODOWYM 

Zrzeszony w zwią7kach zawodowych polsk ' 
świat pracy stoi dziś w pierwszych szeregach 
walki z podziemiem gospodarczym. Jesteśmy 
tą armią mas.-.wą, która jest nawięcej zainte
resowana w walce z plagą spekulacji i pas· 
karstwa, obdzierającą klasę pracującą z uczci. 
wie zapracowanych pieniędzy. To jest dziś na· 
sze główne i najpilniejsze zadanie. 

~o. ~ię wychowuje. I. w. te.1 dziedzmie, w dzie Jakie zasadnicze przemiay dokonały się w we (bez wliczenia dni odpoczynkowych) ur
.n~ie demokratyz?cJi ?swiaty mamy we ws~y polskim ruchu zawodowym w okresie ostał· Iopy dla ogółu zatrudnionych robotników i 30-
•J~ich typa~h sz~oł, muno n.iew~tphwych osią nich trzech Ian dniowe urlopy dla robotników po 10 latach 
mięć powazne Jeszcze braki. Nie na wszyst· . . · · h t · h ś · t 'd · · · • · ó Dokonane przez oboz demokraC)l ludowej pracy. 
·ir . s 0.pmac d 0 ;-na Y ~ zie a1

1eJ tro~'IOJ r t· gospodarcze społeczne i polityczne reformy Ki.erując akcją wczasów, mamy w swym 
o;nier;i~ z ~ ?skępmen~~md a ~cd waęrskw. ~twarz ·ły wielce sprzyjające warunki dla roz- rozporządzeniu 800 dornów wypoczynkowych 

_.tore ag naiwię szy w a w 0 u ow ra woju ruchu zawodowego w Polsce. we wszystkich uzdrowiskach i miejscowoś-
JU. Tyczy się to przede wszystkim naszych Obserwujemy dotąd wzrost ruchu zawado- ciach klimatycznych, nie l~cząc . sanatoriów, 
~zkół wyższych, gdzie „ofensywa demokracji" wego i ogromne nasilenie jego znaczenia spo· p1:,owadzonych przez ubezpieczalme. w. na: 
jest szczególnie nagląca. łecznego. szych ~omachl wypoczylnkdo~ych1/3roboktmcY'. i 

T· • • • Stosunkowo słaby i rozdrobniony, obejmu pracownicy op acaią za e w1e osztow 

b 
Nkiedopuszcz~lny .iest bowiem ta~c_i. stan •. h~ jący liczne pokłócom~ wzajemnie centrale utrzymania, korzystając ponadto z bezpłatnych 

o o wzrostu ilosc10wego tych sz""oł, dzieci . k k . d . h przei·azdów koleJ'owych _ co stanowi ro'"mi'e:i: 
t · h t ·1 1 d _. k"lk związ owe w o rP.s1e prze wo1ennym, ruc za . „„ ivars w pracuiącyc s anowi y za e wie i a d p l L d . t ł i tę· a zdohycz nigdzie dotąd nie spotykana ·zy kilkanaście procent ogółu słuchaczy wyż- wo 0 '."Y -:" 0 sce u ow~J .5 a_ 5 ę po z~ . . . . . .· 

;zych uczelni. Najważniejszym posunięciem w orgamzaCJą n:iasnv:ą, w ~toreJ z}ednoczyla si~ Z irucJatywy naszeg.o ruchu _zawodow~g? 
kierunku zmiany tego stanu rzeczy jest obok dz1~ .olmzym1a w~ęk~zofic .. ludzi pra~y, na] rząd ludowy w~r~wadził 30 godzmny tydzien 
odpowiedniej polityki stypendialnej, akcja t. mn1e1 - około 2 i p0ł ri 1hona członkow. pracy dla młodziezy 
-w. roku wstępnego. Polega ona na tym, że W wolnej dP.mnkrillvnn~i Polsce Związki JAKI JEST DOROBEK RUCHU ZAWODOWE 
na podstawie egzaminu przyjmuje się na uni Zawodnwe stały się wsrńł~ospodarzem kraju. GO W PRACY KULTURALNO-<:>SWATOWEJ 
•versytet tę młodzież, która wskutek ciężkich Zmienił się zasadniczo nasz stosunek do za- Rezultaty działalności kulturalno-oświatowej 
warunków materialnych w latach przedwojen gadnienia produkcji, inne stały się metody na kierowanej przez KCZZ, są dla wielu nieocze
;i.ych i polityk.i okupanta podczas wojny, nie szej walki o poprawę hytu świata pracy. kiwane. Dla tych, którzy nie uświadamiają 
niała możności ukończyć szkoły średniej, po W najszerszych m11sach rośnie dziś świado- sobie, jak wielki głód wiedzy i kultury tkwi 
;iadając jednak odpowiedni ku temu rozwój, mość, że istotna i trwała poprawa poło:i:enia w masach robotniczych. 
uzdolnienie i uspołecznienie. Praktyka dwóch materialnego klasy robotniczej mo:i:Uwa jest Mówi 0 tym szeroko rozbudowana i wciąż 
\at wstępnego roku studiów wykazała, że by- jedynie przy najbardziej czynnym udziale was rosnąca sieć naszych szkół związkowych, któ
o to poczynanie dobre i zdało egzamin żvcio- robotniczych w wykonaniu planów produkcyj rych frekwencja przekracza zawsze liczby pla 
Ny. ' . nych, we wzroście wydajności pracy, polanie nowane. Mówi o tym praca ponad 2.000 świet-

Najpoważniejszym jednak rezerwuarem niu kosztów produkcji, ulepszeniu metod i or. lic robotniczych fabrycznych i związkowych 
nłodzieży do szkół wyzszych, są jak dotych- ganizacji pracy. oraz znane szeroko rezultaty odbytego na 
~zas szkoły średnie 1 dlatego też jak najszer Jakie osiągnięda posiadają związki zawo· wiosnę 'M. Konkursu Amate>rskich Zespołów 
sze udostępnienie ich młodzieży ludowej po clowe w ustawodawstwie socjalnym'ł śwfotlicowyr11, l{tóry wykazał niewyczerpane 
zostaje nieodzownym postulatem demokracji. Ruch zawodowy dopomógł instytucjom ubez zdolności i talenty naszego narodu I którego 
W tej dziedzinie zrobiono w ciągu okresu po pieczeń społecznych w zdobyciu olbrzymich eliminacje i popisy oglądało 4.000.000 osób." 
·,voi'ennego n1'emało. Juz· obecnie szkolnictwo funduszy, pomaga ze swej strony w usunięciu T lk b" • · 1 Y o za u iegłe połrocze nasza Centralna '. redni'e wszystki'cll typów 1·est u nas bardziei· tych niedomagań, które w pracy ubezpiecza S k 1 z z Ł s z ·o a w. ?l.W w odzi, Szkoły Wojewódz· 
rozbudowane niż przed wojną. Już obecnie ni dają się jeszcze obserwować. kie 1 lokalne przeszkoliły łącznie 28.000 człon-
mamy na t.000 mieszkańców - uczni szkół śre Rząd ludowy ~prowadził do instytucji ubez- ków, aktywistów i pracowników związkowych. 
dnich ogólnokształcących - 9,4, uczni szkół pieczeń społecznych całkowity samorząd. Program prac'/ WoJewódzkich Szkół zw. Zaw. 
1 kursów zawodowych 12,6, podczas gdy od- Z naszej inicjatywy świadczenia pienięime na II półrocze a.7 r. obejmuje m. in. przeszkolenie 
nośne liczby przed wojną wynosiły 6.7 I 6.8. na wypadek choroby podniesione zostały do 6.000 członków Rad Zakładowych, 10.000 kan
Coraz więcej też dzieci warstw praC'ujacvch 70 procent - z 5 procentowym dodatkiem na dydatów na mężów zaufania w zakładach pra
do szkół tych uczęszcza. kaide dziecko. Stanowi to poważne osiągnię- cy. 1.000 członków związkowych komisji kul-

Na wiosnę b. r. mieliśmy 744 bursy i inter- cia świata pracy, które jednak - należy to, turalno ·oświatowych. 500 kierowników świet
naty dla kształcącej się mludzieży, z których niestety, stwierdzić - nadużywane jest cza- lic, 300 kierowników artystycznych zespołów, 
korzystają przeważnie dzieci robotników, chło sem przez nieuświadomionych robotników, w 200 pracowników bibliotecznych. Cyfry te 
~ów i inteligencji pracującej. Swiadczy o tym rezultacie czego nasze ubezpieczalnie walczą same już charakteryzują kierunek i rozwój 
'akt, że 41,413 mieszkańców burs - 21.205 to często z deficytem. naszej pracy oświatowej. 
jzieci robotników, 8.661 - chłopów, a 3.562 - Swiadczenia socjalne są dziś w Polsce opla Jednocześnie wraz z TUR-em prowadzona 
nauczycieli, a więc ponad 80 procent stanowi cane całkowicie przez pracodawcę, czego nie będzie szeroko akcja likwidacji analfabetyzmu 
młodzież najbardziej uprawniona do korzysta ma na całym świecie, czego .nie znają kraje repolonizacji na Ziemiach Odzyskanych. 

Prezydium K.C.Z.Z. zasygnalizowało Rządo· 
wi w właściwym czasie o konieczności zasto· · 
sowania takich środków, któreby zapewniły 
utrzymanie cen na właściwym poziomie, a tym 
samym realnej wartości płac. 

Jeśli w pierwszym momencie udział mas 
związkowych w akcji antydrożyźnianej posia· 
dał charakter żywiołowy, to ostatnio wkro
czyliśmy w okres zorganizowanej i planowej 
kampanii, której wytyczne opracowane zostały 
przez KC.Z.Z., Szkolimy szeroko kadry kon· 
trolerów społecznych. Na szczeblach Powiato· 
wych Rad Zw- Zaw., lokalnych oddziajów 
Zw. Zaw. i zakładów pracy powołujemy do 
życia specjalne Komitety do walki z drożyz
ną. Bierzemy udział w Społecznych Komisjach 
Doradczych przy Komisji Notowań, Komisjach 
Cennikowych, Społecznych Komisjach Kont110-
li Cen i in. 

Uświadamiamy sobie, że bitwa ze spekula
cją nie jest łatwym zadaniem, nie wątpimy 
jednak, że świadomy wysiłek zorganizowanP· 
go świata pracy i nasze po~a.tc\.~ dla słusz
nych poczynań Rządu - odniosą zwycięstwo 
i na tym froncie. Mamy pewność, że w re· 
;;ultacie naszej aktji antydrożyźni'l.nej nastąpi 
i!'>totnie zahamowanie wzrostu cen i kh ob· 
1·iŻka, co w następstwie da ludziom pracy 
r;odnies!enie realnej wartości ich zarobków. 

Nowy nasl ruch zawodowy, truch zawo· 
dowy Polski Lndowej zyskał poważny autorytet 
zagranicą i zdołał nawiązać łączność z cały,.,., 
niemal światem. 

!"'rhonzimy w skład Swiatowej Federaci· 
'w1ąz.~cw ZawodowyC"h, w ·której posiadamy 
Ii<;leżn"! reprezentac,;; (w \Vydt.ialt;> Wykonaw 
czym i w Radzie GEr.eralnej), łaoczymy w 
zjednoczonych szeregach . robotniczych, w sze
r •. gach bojowników „ .~.eci .„ taszyzmowi i re
ekcji międzynarodow ~ J. o ·~nJr.ość narodów i 
demokrację, o poetęp cpołP.~tny i pokÓJ pow 
szechny. 

Wvwiad ;.7eprc..wadził 
1\f. Minkowski 

W e lk f dzielczego przemysłu handlu, rzemiosła i kre I fachowych hodowców trz . . 1e a re or a ?ytu, 313. tysięcy dla rzemiosła prywatnego tatorów buraka, lnu, tyto~~J ict~~~v.~ei;a::;:-h 
1 148 tysięcy dla. przemy~u p1ywatnego. Ra- Związku Samopomocy Chłopskiej. 

Byliśmy narodem, obchodzącym przeważnie 15 ha jgłównie gospodarstwa osadnicze na Zie zem pon.ad 1 mihon ludzi.. . . Obje drogi prowadzą przez rozwój, te· 
ocznice niespełnionych zamiarów i nadziei. mjach Odzyskanych. . ~to Jak Pl~ Trzyletni, . rian SOJUS~U l jedynej w Europie samorodnej OJ' • •. J 
<onstytucja 3-go Maja, Uniwersał Połaniecki Mamy więc w porównaniu z rokiem wsp?lnego wysiłku robotmczo- chło~~kiego chłopskiej, rosłej na fali Reform gan~Z~CJI. 
i t.d. aż do Manifestu Rządu Lubelskiego z 1939 - wyraźne i masowe przesunięcie się otwiera now? _persp;ktywy_ p~e~ miltonem jako jeden z symboli nowej tlemoki'ac / nr~~ 
918 roku. Szczególnie gorzkie zawody spoty- ludności bezrolnej do klasy małorolnych i naszych braci na wsi. Częśc odeJdzie do prze- klamowanej przez Manifest Lipcowy J p 

mysłu, podczas gdy druga część będzie mogła . · 
, 11v u nas masy chłopskie. średniorolnych, oraz przesunięcie się mało- ZC!\Okrągl:ić swe działki, pr:zy równoczesnym Wyrosła z ducha Mamfestu Lipcowego nowa 

Dziś, kiedy święcimy trzecią roczn~cę czy- rolych do klasy średniorolnych gospodarzy. dokończeniu parcelacji i osadnictwa. robotniczo-chłopska _władza stoi na straży in. 
nu dokonanego i dotrzymanych obietnic, spro- Oto nasza prawda o CZŁOWIEKU, którego Lecz walka nasza do tego się nie ogranicza. tere~ów śre.dnllego. I dir_obnego rolnika. Daje 
bujmy - zanim życie dokona obrachunku o- prawo do życia proklahiował Manifest Lipco- Wiemy, że dziś, gdy głód ziemi przestał być dowod swe3 troski o 1ego przyszłość prze5: 
,tatecznego - zbilansować „w marszu" prze- wy P.K.W.N. Prawdę tę potwierdzają cyfry z~orą wsi i podstawą wyzysku półdarmowej d,i:mokratyczny system. podatkoWZ'., ~rz~z. akc~s 
'iany, już zaszłe na wsi polskiej. nadzielonych na Ziemiach Dawnych: 160.000 siły roboczej, wyzysk kapitalistyczny - je- s„upu trzody chlewnej, .przez ob1ęcie J~ dz1s 

Z Reformy Rolnej na Ziemiach Dawnych bezrolnych i służby folwarcznej oraz 200.000 szcze nie zlikwido1\rany - opiera się na In- 40.00(l zagrod chłopskich kontraktami na 
~orzystało dotąd 495.692 rodzin ( w tym oko karłowatych i małorolnych. nycp podstawach. upra~~ bu~ra~a„. Im b~r~ziej masy chłopskie 

fo 200;0 objęło grunta poniemiecke lub po· Potwierdzają to również cyfry Ziem Odzy- Dwie są dzjś główne podstawy wyzysku skupiaJą się I u~k.tywmaią w .Związku Samo-
ikraińskie) _ przejmując ponad 2 miliony (do- skanycb: 180.000 osadników i Ziem Dawnych chłopi!- przez kapitalistów. Pierwsza _ to wy- pom?cy .ChłoJ?SkieJ: tym szybciej _wieś polska 
'<ładnie 2.005.lł45 ha; przeciętnie ponad 4 ba -:-- pochodzących w całości z bezrolnych i ma- zysk pośrednika, spekulanta, 'który zabiera stame się. zb1orow1sk1em s~m?dz1elnych, ży
ia rodzinę. lorolnych, jak również 38.000 osadników woj- mu lwią część dochodu z ziemiopłodów i zdzje wotnych 1 wolnych od kapitahstyczneqo wy· 

Na Ziemiach Odzyskanych 393. Ul?. rodzin skowych, oraz poważna część 158.000 rodzin ra zeń . wysokie ceny za wyroby unarodo- zysku g.ospodarstw. . . . 
·hłopskich objęło 3.595.872 ha; przeddnie µo. liczącej rzeszy repatriantów. Również i nadzie. wianego przemysłu, „wyciekające-" ze spół- Przecr:v temu wa1czy ia:vna i zamaskowa. 
nad 9 ha na rodzinę. leni autochtoni (15.600 rndzin) zaliczają się w dzielni. Druga to wyzysk chłopa, pozbawione· ni. reakCJ? peeselowsk~. Je) .c.el - to obrona 

Ponad 500.000 ha na Zie.m1ach dawnych i całośc!I do dawnych małorolnych wzg!. bez- go sprzężaju i maszyn rolniczych. przez wiej- spekulantow, spychanie imllonów chłopów 
ponad 900.000 ha na Ziemiach Odzyskanych rolnych. skiego bogacza zasobnego w inwentarz i trzy- ~powro.tem do położenia parobka, zamknięcie 
'>ędzie jeszcze do przejęcia (nie licząc prze- C::zy na tym się kończy prawda Manifestu mającego spółkę z miejskim spekulantem. im drog społecznegd awansu wyrąbanych 
·naczonej dla chłopów części dóbr pojunkier- Lipcowego i zadanie robotniczo-chłopskiego so- Dwie są dziś główne drogi walki w obro- Manifestem Lipcowym. W imię tego żądała 
;kich) - w miarę usuwania zniszczeń wojen- juszu, który wymiótł z naszej wsi klasę pol- nie drobnego j średniego chłopa, w obronie dwudziesta i trzydziesto-hektarowej „reformy" 
11ych i odbudowy naszego przemysłu, który skich i niemieckich junkrów? NIE. Milion ich zdobyczy dotychczasowych i przyszłych. dla g~rstki ,1przywilejowanych. W imię tego 
ma dostarczyć niezbędnego budulca, maszyn, samodzielnych gospodarzy wolnych od groźby Pierwsza - to organizacja skupu produktów oragmzował bandy, sabotaż wpisów hi· 
i umożliwić import inwentarza w drodze wy- utraty ziemi za długi, (która wisiała nad nimi rolnych i rozprowadzenie artykułów przemy- potecznych. W imię tego szczuje w organi
miany. po Chieno-Piastowskiej „reformie" po 150 mtr. słowych przez gminne spółdzielnie Samopomo zacjach chłopskich na · Polską Partię Robotni-

Odsetek gospodarstw do 5 ha spadł z 64,20/o żyta za hektar) to ·nasze zwycięstwo. Lecz cy Chłopskiej, kontrolowane przez chłopów czą. 
1a 56,8 procent. półtora miliona jeszcze nie pełnorolnych oraz chłopska kontrola nad spekulantami, któ- Lecz chłopi wiedzą, że to PPR swoim im-

Odsetek gospodarstw od 5 - 10 ha wzrósł to dla nas obowiązek dalszej walki o dal- rzy zamiast płacić podatki - wykupują to- petem, energią i poświęceniem swych człon-
: 24,8 proc. na 27,3 procent. I sze podniesienie ich gospodarcze, społeczne wary przemysłowe na pasek. ków pchnęła naprzód wielkie dzieło Reformy 

Odsetek gospodarstw od 10 - 50 ha ( w i kulturalne. Druga droga - to tworzenie gminnych i Rolnej. Że to PPR stała w pierwszych szere-
11rupach zestawieniowych dostosowujemy się Którędy wiedzie ta walka? Wiedzie przede gromadzkich !>Środków maszynowych Samo- gach bojowników o miejsce chłopa w lrnrpusie 
io przedwojennego „Małego rocznika" wzrósł I wszystkim przez realizację Planu Trzyletniego, pomocy Chłopskiej, które pozwolą drobnemu · oficerskim. urzędach i szkołach, o bezpieczei'i„ 10,5 procent na 15,6 procent. Wrnst ten, która wymagać będzie nowej siły roboczej a i średniemu chłopu wyzwolić się z llchwy stwo Łycia i mienia chłopskiego. Że PPR była 
nożemy całkowicie zaliczyć na poczet gospo- l mianowicie: I odrobkowej, to przymus rzetelnej, nielichwiar i pozostaje symbolem sojuszu robotniczo -
larstw do 20 ha, przy czym przygniatającą t 400 tysięcy pracowników dla państwowego skiej pomocy ;ąsiedz1<iej w sprzężaju.To zrzesze. chłopskiego w walce o iasne tutro wsi 
viększość stanowia tu aosoodarstwa od 10 do przemvsłu i komunikacji , 187 tysięcy dla suół nie się drobnych l średnich rolników w kołach polskiej 
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Hallo, hallo - Komisja Specjalna i 
Towarzyszu Redaktorze! 

22. ipca 1944 r.- .Z.P.B. Nr 2.2. 
Widząc całą słuszność prowadzonej akcji wy· 

tępi.~nia szabrowuidwa i spekulacji, pragnę do· 
ni ś~ o dwc;c1i wypadk.1.:11 nadużyć. Proszę wy· 
l>:kzyć, ŻC' 11żywarn pośrednictwa „Głosu Robol-

Czerwiec i lipiec - 1944 r. - najcięższe onard". Radosną wiadomość o powstaniu cząść maszyny. Pilnowaliśmy fabryki, jak o- nic?.ewJ", ::ile ~:!<lZ\'. że za Wn:.zym pośrednictwem 
·"Jlllesiące dla nas, robotników, Łodzi - były PKWN przenieśliśmy takie i do ni~h. Nasz~ ka w ~1łowie. Przez tlwa lata następne wyko- kUUl•la !J~dzie szybciej i pewniej przcpri::.wadzo
jednocześnie zwiastun.em wolnoki. Niemcy 3 załogi robotnicze odrazu zorganizowane 1 nywuliśmy na•.:gół plan produkcji. Były i nic na. Zrt>szfq nie pierw.1y rnz zwracam się do Was 
11agrożeni na wszystkich frontach , wywierali świadome przystąpiły do przygotowań. fab- dociągnięcia, lecz z przyczyn ud nas nieza- 7. pełnym z:iuf:inkrn. Chodzi cnianowicie o nastę-
°liWll zemstę na nas. Masowo wywozili do o- ryki będą nasze - należy je uchronić od za- lcżnyclt - br..iku surowca, braku Wt]Ula itp. puj~ce punkty spr1..:daży. 
kopów. Bez jakichkolwiek względów. 'vfęż- głady. Uprawiać szko<lnjctwo w produkcji, W ·trzeci4 rocznicę pow:.tania PKWN my, I) W s!d<'Pi~ spożywczym przy ul. Mazowiec-
tzyzn i kobiety, starych i młodych. Rozdzie- nat(l!niast chronić maszyny od wywiczieniil. robotnicy, możemy stwiP.rdzić: Rząd demo- kiej 3:l (Widzi'\\"} wlaścicidki1, ob. Swierkowa, 
lali rodziny, odrywali matki od dzieci. Rzecz To, co wtedy przyrzekliśmy, święcie zosta kratyczny zrealizował wytyczne manil1!stu. ~przcdaje wt\dkr. Ba! mało. że ~.1rzedaje. - u 
prosta, że setki tysięcy robotników pomni, ło dotrzymane. Jest jeszcze ciężko - wszyscy to odczuwamy. ::i j w sklepi<• można pić wódkę. Nic też dziw· 
ł:e okopy mają służyć dla brony wrogom Oj- Załoga robotnicza PZPB nr. 22 uruchomiła aszą rzeczą jest pomngać n:ądO\vi w. dalszym nego, że jej synalek kupił sobie za kilkadziesiąt 
czyzny - nie stawiali się· lub uciekali x sze· swą fa.brykę w , najtrudniejszych warunkach. realizowaniu demokratycznych ustaw, uch- ty~ięcy złu!yd1 motocykl. 
regów. Chodziło ·także o uratowanie własne- Uszkodzona przez kilka bomb fabryka wat sejmowych i rządowych. T\ !ko z naszą 2) \\' kiosku z g-11zetami i warzywami -
JO życia. Cała Łódź żyła w naprężeniu Ogól' przedstawiała tragiczny obraz. Bez szyb - pomocą u<la się rządowi ukręcić l<'u ż0rują- róg ulky !{11l.icil1slde j i :\ici~rnianej - w łaśri
ne podniecenie wywoływał również fakt, że wszyst ·ie sale zostały zasypane szkłem i rej na klasit> pracowniczej spekulac·i. C:dy Cil'lka sprzvd:1j(• również wódki,!. przyiym pić 
od kilku miesięcy bezustannie słychać było śni~giem. Nie p1zestraszylo to nas. Nikt nie to nam siP, uda. _ wówcz11s naszą wzmożoną można n·,wnit>ż w kiMku, który jest bardzo ob
huk armat z frontów. Jeszcze przed jakąkol- pytał o zapłatę. Każdy fachowiec slał się zwy pracą, ciągłym wzrostem produkcji pr7.yczv- S7.<'rny. Rol)ofnicy \\'ychol17ący z ,.Widzewskiej 
wiek wiadomością zrozumieliśmy, że t:t pani- klym robotnikiem. Pomimo tPgo. że fabryka nimy się do dal~zPj poprnwv naszcoo 1Jvr11. M~nuf:1ktu~y" lu zostawiają swój ciężko zapra· 
'oea wśród naszych satrapów - to oznaka ich znajduje się w szczerym polu, ani jeden pas Bolc~law fnusl <"OW~ny ![rosz. 
klęski. Nasze kolo PPR PZPB i W. nr. 22 - , transmisyjny nam nie zginął, ani też żadna Kier. ruch n PZPB i w. nr. 22. Po\\'Y ~szt' podnję do wiadomości low. Red~k-
(dawniejsza Karolewska Manufaktura), które 1

1 
~, - • · -·---· for3, rozu1:1it· jryc w len spnsóh pomoc czynniki. 

stniało od roku 1942 - było duszą calej fa· i s • d d spo!ecznl'l.!O w :1kcji oczysz,·zania z chwastów 
::nyki. Pod ki~ro.wnictwem k_ilkuna~tu świa- w I ę o n r o w e J z g o y n::szl',;o życia gospod.1rczeg-o. 
:l.omych robotni ow - partyjnych 1 bez!Jar· Z rolJo(nkzym pozdrowieniem St. 
yjnych szkodziliśmy wrogowi na naszym fa· 1

1 

- o 
.Jrycznym odcinku. Był uprawiany WSZPCh- • Co usłyszym rzez rad"10 ;tronny sabotaż. Niszczenie smarów, postoje il Jakże długą odbyliśmy drog_ę? Garść byta nlą i niezmiernym wysllkiem, cle za to Iem 
'. p.Jeszcze przed 22 lipca wiedzieliśmy już I nas z p~czątku. G:uść of~cerow, klórzy tłu· trwalsze}. Niezwykły sukces akcli amnestyJ- Program na wtorek, dnia 22 lipca 1947 roku 
o rychłym stworzeniu ogólnego przedstawicie! maczyll zolnlen:om, te wiodą ich „nojkrót· nej, tlumny powrót tulc:czy z Zachodu dowod· 7.00 Muzyka z pt. 8.00 Dziennik. 8.20 (L) 
•twa narodowego. Dotarła ta wie~ć do nas czą dzogą" do Polski. Doł?zymaliśn1y słowa nie świadczy 0 tym, jo!t mocną jest t-x piat· 1 Program na clziś. 8.28 (Ł} Koncert życzeń (cz. 
drogą organizacrjną, a my z kolei po<lawa-. i tolnle~ który stawał na zachodnbn bru- forma j I, 9.00 (Ł)Transm. Nabożeństwa i kazania z 
.1śmy wszystkie wi.1clomoścl robotnikom. I gu augu riemię w i.lesienlu całował. · 1 Kościoła Garnizonowego św. Ducha w Łodzi. 

Stworzenie PKWN i manifest do narodu!, W tych pie::wszych braterskich powita· Porozumienie Jest Iem lctwieJsze, ie ,,ludzie 10.00 Aut!. reqionuln:i. 11.00 (Ł) Muzyka poi-
ł · · ł · ł h t · Manifestu Lipcowego" nie 1 'firzą żadnej ska z płyt. 12.05 Koncert nrnzyki polskiej z pł. w1'.woła y. zyww owy, ~1es y_c any e?. u.ziazm: Iliach nie było z:grzyt6w, pretonsyj l podeJ- .. plerwszeJ brygady", ani nle dyskontują za-- I - W przerwie Aud. literacka. 13.40 Aud. dla który _mozna .było porown~c do pozm~iszei rzeń, ani s.krytobófczych str7.crlów. Była niczem J T 

~ad.ośc1 w dnm wyzwolenia naszego miasta.

1 

nlez.-.fałŚzow dość 1 1 1 
dl sług. W ludziach, którzy staJq do pracy nie świetlic ".".i.~jskic:h . 14.25 Muzyka, 14..30 „ ~atr 

').,.'si.yscy zrozumieliśmy, że to to początek ·· ana ra. . · na otn grun P~ Y widzą konkurentów, ·lecz upragnioną pomoc Wyo_hranzi · - .sh~chow. 15 .. 4~ ~ud. oko!tcz· 
r.ą.<:zej wolności, Dla nas świadomych ro hot- ~rosie sło~a. Llpco"' ego ManUeslu. Brz1111ały d lei odb d Nlkt I I d%i ś nosnowa dla dz1ec1. 16.00 P1esm kompozyto. 
ników, było jasne, że PKWN wzmocni opór 

1 
Jak zapow1ed::: zwycięstwa i program pokofo. w z e u owy. - n~ py.a g . e rów polskjch. lG.20 „Wielka rocznica". 17.00 

narodu. walkę jego przeciw okupantom, a weJ pr.acr. kiew . przelewał? OIL'lro krwi zt..:iz.oaa pod „Potlwit•tzore!. przv mikrofonie", 18.16 Aud. li 
k • . D k 1 1 1 1 6 1 N.crvl!uem l na stpkac!t, Mon. te .Cassino Jest ter.'. ·„'·il. lB.". 1 twory forte.o. kompozytorów więc s roci czas naszej niewoli. I o umen en wy rz:yma trudną pr bę b • ,, ,, 

Zywo d skutowaliśmy międz}' sobą słowa I storil. Dii:iś wiomy Już, t.e ole była to paple· rownle c!'naa. Jtrk ta, kt rq :z:o!nier:z: wyłoczyl . pol;l.'ch. 1!1.00 Konccit Polskiej Kapeli Ludo. 
manifestu. Zapomnielism ', gd7.ie się znaidu]e· j :owa deklaracja. ale że w Manifeście Lipco. p~d Leni ·0 l Wa!e. Po:ncrskirn. t to wyła· , Y.'ej. 20.00 (Ll Sti:c how. pt. „KoncPrt" wg. A. 
mi• - były godziuy, kiedy zapominaliśmy, ·ż.e . wym ··rytyta jest polska racja ztanu. 1 dla- mające się poczucie narodoweJ Jedności jest 1 rreo1 y. 20. t 5 ;\.luzyl<a. tanPc~~~ z pl. 21.30 Na 

.. . . . es pcowy rea zowauy onselt- tanecznd z pł. 23.00 Ostat w1ad. dziennika ra-
CJL Rozstrzygano problemy I zagadmPma weatnle l uparcie stal się plotlorma narodo Mjr. W. P. Dr Sl~nl.sla\V Ehrlich I . 23.JO (Łl Koncert życzeń cz. Il) 23.57 

dokoła nas panuje jeszo:e cit>mna noc o kupa·) \ego M.miu t U 11 k naszą 11aJce11nk.j1zą zdobyczą. [,lroda l'eracJ,a „Odrodzeru~ . 21.~5 1'_1uzyka 

prz szłego państwa de_mc;>~ratyczneg_o, w któ- weJ Jedności. Jedności, oku 1011 1 k . i b t= I •.ca prot~o· 1a Uniwersytetu ł.ódzklego diowego, rym rny, robotmcy, m1el1smy rządzić. Dyski!- p e iw q ra A va (L) Program lokalny na jutro. 
!owano tak, jak przystoi przyszłym gospodi!· 
rzom. e 

Co do re[ormy rolnej nikt nie żywił wąt
pliwości. Obszarnicy pójdą ' precz, ziemię o· 
bejml\ prawowi!'i gospodarze, którzy od wie- y 
kńw ją uprawiali. . Znany I ceniony prawa adwokat M. Jet· Jednak, wledzleliśmy, :te to jencze 11le ko· / rxe krwi i zagłodq st~icy.„ Najgorętsze dysput}' toczyły się dok'Jła tasz, obrońca w procesie brzeskim i rzec:z:nlk nlec„. Niemcom zalełalo au powstaniu, aby mlet sprawy fabryk. Upaństwowienie f hryk - a 
więc jak to będzie? Czy się ypędzi fabry· spraw postępu i demokracji w wielu innych Byliśmy prO':Vle odcięci od świata. Pomru· JHt.lekst do :znlazczenl'l: Warszawy przed nie
i:antów hez odszkodQwania - czv też pań- proce.sach za CMsów saaacji, gdy rwrócUlś· ! iv1ano, te ArmLt;t Radziecka, a z nią 1 Wojsko I unikn\onym odwrot,em„. P6tnleJ przekoDałem 
stwo im coś wypłaci? Niektórzy -sądzili, że ~y się do niego z prośbą o skonkretyzow.-:x-1 Polsk[e, znajdutą się gdzieś w poblltu stoli- się o Iem w obozie, dokąd 'lostałem wy1łany 
tak, a niektórzy inaczej. me swoich doznań w hislorycmym dniu 22

1 
c-y. Wled:z:leliśmy 0 Iem. Ale nic poza tem: po powstaniu. TralU m1 do rąk przypadko· 

'Vszyscy radowali się z jednego: - Nie llpcu 1944 ~" tr:n· w Dniu Wskrzeszenia Pol· Coraz częś::iej szeptano slóviko: „powsta- wo nun1er goebelsowsklego pl.Ima „Dal 
będzie okupantów - nir. będzie również ro- r.k1 - powiedział, co następuJe: j nie" .. „. Nagle prowokacyJna, jak się późnleJ Reich", w którym Niemcy wyple1all slę I u· 1

.znnych. ~yzysldwaczy . .Już zastanawialiśmy - „Bylem w ltpcu 1944 r. w Warszawie. okazało. plotka obiegła ·miasto. Gdz!eś, ktoś dowadalall, li to nie oni sprowol:ąwall wy-11ę, w J?k1 .sposób obejmiemy fabrykę. Rzecz B I 
prosta, ze 1eszc-ze dość mgliście widzieliśmy ;z!dto pełne grozr i naplęda pamiętne dni rzekomo widział 4 oficerów rcrdl!Jeckich::::: buch powst~a.„ Locz to byló póź~eJ::: 
przyszłe formy rządzenia naszą placówka P. . P!l"'.'.'stanlem. Atmosfera ogólna była ~toś, jak:>by, nawiCJ%.-:ił z aiml kontakt. z:ape· A w lipcowe, upalne dnt, przed t<rtalnym 
p~acy. l'ostanowiono wybrać tymczasowy ko: I c:~ei.ka, mimo, ż.a porażka niemiecka była wnłoJący w razie 'powstania - p<>me>c ro. l sierpnia - nie wiedzieliśmy o niczym 
!lllt~t, kMry u~c.homilby fabrykę po wyzwo- niewlllmiona, Jedllocze~nle, lntuicyfnle nie· dziecką. Była to wyraźna robota niemiecka. Wkroczenie woJsk nasąch do Lublina, Hl1to
emu az do oficialnego upaństwowienia. mal dawało sil? wyczuć, iż coś Jeszcze groź- Plotka 11a 11taym nle opart'l", przyśpieszająca i ryczny Manifest PKWN - wszystko nadal po-

1:'lasz~ kolo_ miało organizacyjne powfą· nego wist w powietrzu. Ulicami Warszawy wvbu.::h powstania tego szaleńczego despe- zcstawał6 dla nas tajemnicą owianą dy-~ama z innymi fabrykami jak Horak" i LP ciagneło na Z h · d + Id t · • - ' · ' ' 111111111111mm11111111111111m11111111111111;11 fłl 111111;j 11 " .- · · ac 0 - 0 ac wo DJem1eckle... racklego c?ynu,, który pociągnał ::o sobą mo- n:em pożarów konające; stolicy, ser!'X!Dl 111111111111
mniuu•n1iuu1m11111mm1111u1m111u1111111111a11111111111111111111111111111111t111111111111111111111111111u11111111111111111111111t111111111111111111111;1111111111111111111111a111 ckm·ów. łoskotem bomb t Jękiem rannych„. 

W n I. . z a I c s . A późnieJ przyszła kolej na Pruszków, oba• 

'?Dana d&tałac:zka •na polu azerzenia kultury 
llluzycatef, ceaJoay pedagog t Je~a z naJ
lłar1zycb oraz najbardriej Żaslużonych orga

nl:atorek tycia mu.zycmego w Łodzi, prorek
tor Pałtstwowef WyżueJ Szkoły Muzycmef -
dzieli 1lę z nam.I wrażeniami. Jaldcb domała 
w Hlatoryc:znym Dniu 22 lipca 1944 roku: 

Cell ę okupac:Jl prz«t.,łam w ł.oc:lzl. tym 

'181ZQę6llwym mJełcle, które p~zez zbirów 

niemieckich zostało włączone do Rzeszy. , rnieckteJ okup.o;rc:ji, odczul: na zranionym, ty
tracąc nawet swą polską nazwę.„ Była to wym ciele ncrrodu but żołdaka niemieckiego, 
Już nle Łódź, lecz „Lltzm.'lnnstarit".„ W tym być śwlacikiem zdeptania kultury i ducha 
biednym, •terroryzowanym i duchowo roz- polŚkieg 1, - aby zrozumleć ogrom radości 
deptanym przez nafetdtcę miekte przetyla111 i wzmsz!!nic. które 11apelnllo mnle serce na 
pamiętny rok 1944. Bok Wyzwolenia l Wol- same brzmienie tych słów: Wolaa Poiskał 
llOŚClt : 

- Gdy asłyuałam o Zmartwychwstaaiu 
Nanef Ojczymy, o Historycznym Manifeście 
z dnia 22 lipca - wzruszyło mnie to do głę· 
bi. 

- A, więc, znow będziemy pr1;1cowal: 
wszyscy jaY!nle nad szerzeniem kultury mu· 
zycmeJl Muzyka polska, gnębiona przez oku
panta, Jak i Inne sztuki, znów rozwiJać się 

będzie nadal, by zafąć przodujące •łanowi-
- Trzeba pr::reźyć samemu geheDJJę ale- sko w świecie!" (p.) 

Zf, więzienia.„ 
Dla mnie. pamiętny lipiec nastqpU dopie-

ro na wiosnę 1945 r., ra,.;em z odrad:rafącq 
się przyrodą. I tu zrozumiałem Jedno: przy
szedł mi na mfśl Odr.uzu siary mit antyczny 
o A11te-uszu, który bfl sllnym wtedy, gdy do· 
tykal się ziemi Io był synem ziemi I z nie! 
czerpał s siły. Otóź,. taden rząd, 11amla1t-
ka rządu, ż~dna emigracja nie była nigdy I "" 
nie mo7.e być władzą w kraju, z ziemią któ· 
rego n.ie ma sale wspólnego.„ Jedynie, rząd 
polski powsl/.Jły w Polsce, na polsklef złem.I, 
zror.zoneJ polską krwtą Jest tym prawdziwym 
Anteuszem, uosobhmiem mocy zieml, foko ta· 
klej! O tem wiośnie wspomniałem, gdy na
stąpił nareszcie mój „wiosenny"; pamiętny 
Lipiec!. (p.) ' 

M e PK 
widziałem urzeczywistnienie m ich celów· i marzeń 
· o§u,1iadcza znakon1itq artq!iita Marol Adwentówicz 

Znakomity aktor polski Karol Adwentowicz, , - Słyszeliśmy Jut coś nle co6 o Wofslcu I urzeczywistnienia moich celów I m.crrze6 Ja.Je 
w :rwiązku z historyczną datą 22 lipca 1944 Polskim, które wraz z bohaterską Almlą tego, co Jui od 1907 roku b 1 sercem ;, ~ 
roku, - opowlada o 1wolcb przeżyciach, Cnrwonq, posuwało się coraz bardziej na· . f 18 
związanych z tym wielkim dniem, co nastę. przó:.I, pędząc aa Zachód hordy aleml.ecldch regach bofown1k6w o Wolność I zwycrię1twa 
pule: zbrodniarzy .. : Te wieści nap.'lwoły na• wszy. SocJalizmu. 

- Dzień 22 lipca 1944 toku przeżyłem Jesz- stkich otuch<; 1 niezłomną n.crdzieJq prędkiego - Dlatego wlałnfe, calq dunq fut byłem 
cze pod jarzmem okup.acji. Wieści docierały :-yzwolenia. Zwłaszcza dla mnie były to ra- tam, gdzie reallzowały 1lę hcr9la moJef m.Jo. 
do na• z trudem l z wielkim opóinieniem. do-.ne wieści. gdyi tona moJa znajdowała d ś • 1 cl ł I 

się pod6wcz:as w Sandomierskim i była jnt fi c„ c.e e mego ty a. tworzy (t 1 ę nowa 
Od Herokiego 1 wolnego świata dzleW na1 wolna... historia Od.rodzon•J Polski Ludowe!"· fp.) 
Jeszcze krwawy mur więzień, obozów t lo· _ 1 nie ·tylko ta myśl 0 wyzwoleniu PoI.kl 

chów ge1tapo. Pamiętne I ciężkie to dla znale r;pod fm a okupacJi aapelaiala serc• mofe .Q"------------------J 
dnl... Pracowałem I miałem bliską styczność radością. Wiedziałem, it z tą chwilą nastąpi OGł..A SZ.lUCIE SIĘ 
:r; Jroasplroc:fq, z tymi, co walczyli o Wolność te, o czem marzyłem, o co walczyłem przet: W GŁOSIE ROBOJHICZJM'1 

l f Honor PelsJcl Na k.aidym kroku czyhało długie lała! nastąpi prawdziwa Wolność Lu- U · 
11ieberplecz.A1two. Chodztlem dosłownie „pod cl ·, oparta o refotmy 1polecz11 • Sły zalem o najpopularniejszym riziennikU W WOjewódzfwje 

\ stryczkiem". Z•Hztq. był to 101 wielu Pola- Historycznym Mcuilleście PKWN, o rado1aych 
- • ków. • dn"2ch Lubll!la„. l to właśnie było gwarancją 
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PRZ GODY 
pięciu typków z Banialuki 

.Jam jest m(idrzec, mnie w:)•bierzcie 
Lecz to nie dogadza resz\:ie. 
I<:aituś krzyczał tak bez orzerwy, 
że aZ wszystkim stargał nerwy. 

:a Pik mu na to: „Ja mam kase ... 
No i doświadczenia masę 
Wiec nadaje się jak nikt tu 
Do rządzenia z racji wiktu." 
Którego był on szafarzem, m..ii'ł.c klu 
cze od śpiżarni oraz kasy. 

25 Julek fij-0ł coś tłumaczył, 
Ale słuchać nikt nie raczył. 
Wr·eszcie wrzasnllł zły i chmurn~r, 
By dał każdy głos do urn:v. 

Uroczysta Akademia 

GLOS ROBOTNIGZY Nr 199 

• 

' ·~t o 
n boiskach sporto"7'yc 

dą mogli dzisiaj zasiąść na trybunach, nie pła-1 Konkurencje żeń&ki•~' - biegi na 60 m, 100 Cały kraj obchodzi dzisiaj uroczylcic Swię· 
to Odrodzenia Polski. Na swój sposób ob
chodzić je będą i nasi sportowcy. W całym 
kraju, a więc i w Łodzi, będziemy dzisiaj mieli 
caly szer.en imprez sportowych przy„. _!·asach 
zamkniętych. 

cąc słonych na ogół cen za bilety wejścia. m, skok wzwyż, skok w dal i sztafeta 4x60 m 
LEKKA A TI ETYKA Konkurencje męskie - biegi. na 100 m, 400 

Program dzisiejs1yc:h imprez sportow eh m, 800 m, 1500 m i sztafeta 4x100 m, skokj 
w Łodzi przedstawia się bardzo ciekawie i jest wzwyż, Wt dal. 
lrnrdzo urozmaicony. Zaczynamy od „królo- W zawodach wezmą udział Zil vodniczki i 
wej sportów" - Jekkir>j nlletyki, gdyż lekko- rnwodnicy następujqcych kluhów: AZS-u, 
atleci najwcze~niej stają na starcie. . Dt\:S-u, ŁKS-u; HKS-u, Wimy i K.P. ZjcdnoczoZ clzisi<>jszcgo bowiem 8-więta muszą korzy

stać wszyscy, a więc i ci malcy, l·tórzy za
zwyczaj przyglądają się ciPkawszym zawo· 
dom sportowym na parkanu lub z rlrzew, bę-

KOLARSTWO 
Na stadionie ł.KS-n jnż o 9odzinie 9 rano nych. 

rozpoczną się zawody lekkoatletyczne, których 
program wy9lądać będzie następująco: Zwolennicv kolarstwa będą mieli dzisia i 

dwie imprezy :wyścig szosowy na 100 km o 
puchar DKS-u, a po południu - torowe wy· Dzisiaj HO .1tadionle H'. ~ 

l'd' alczy _ z a I ściqi kolarskie na torze w Helenow!e. 
·vv pierwszej imprezie wezmą udział kola-s Z a W ą rze z całej Polski, gdyż wyścig o puchar DKS 

nosi charakter wyścigu ogólnopolskiego. Za· 
wodnicy licencjonowani pojadą równe 100 km 
a kartowicze 30 km. o puhar ś. p. Kałuiy 

Dzisiaj na Stadionie Wojska Polskiego w 
Vvarszawic odbędzie się mecz pilkarski o pu 
char śp. Kałuży pomiędzy reprezentacyjnymi 
jedenastkami Łodzi i stolicy. 

Cichocki, Koczewski, Kruszewski.' 
Rezerwowi - Ja11czak i Czyżewski. 

WARSZAWA 
W reprezentacji \Varszawy grać będą: 

Skromny (Borucz), Szc7.cpaniak, Gierwalowsk1 
ŁóDZ (Serafin), Szczurek, Brzozowski, Pruski (Waś-

Łódż wystąpi dzisiaj w następującym skła- ko)," Mordarski, Górski, Swicarz, Szular7, Och
dzie: Komar (Depczyński), Włodarczyk, Łuć II, mański. 
KorpMowicz, Miller, Urban, Hogendorf, Baran, Rezerwa - Jaźnicki, Cyganik. 

~~~~~~~~~~ 

Maciaszczyk mistrzem pięcioboju 
W trójboju kobiet zwyciężyła , Paskówna 

Start do obydwóch wysc1gow rnaidować 
się będzie na autostraazie brzezil1skiej za mo· 
stem. . 

W propagandowych zawodach kolarskich 
w Helcnowi~ "tartować będ,ą obok mlodzików 
również kolarze licencjonowani, z dwoma ml· 
strzami Polski - Bekiem i Pietraszewskim Lu
cjan~m na czele. Począ1ck zawodów o godzi
nie 18,30. 

PIŁKA NOZNA 
Zwolennicy piłki nożnej uwagę swoją bę 

dć! ,mieli zwróconą dzisiaj na Warszawę, gdzie 
o puchar Kaluży walc;zyć będzie reprezenta· 
cja Łodzi z repre?<mtacją stolicy. U nas w to· 
dzi natomiast na stadi'Onic LKS-u odbędzie się 
błvskawiczny turniej piłkarski z udziałem dru
żyn: ŁKS, ZZK, RTS Widzew, K.P. Zjednoczo· 

Tak juk zwykle, nie było prawic publicz- zdobywając 119 punktów przed Pietraszcza· ne, TUR (Chojny) i Bieg. . 
ności i zawodników . .Już jednak przyzwyczaili kówną (TUR, Tomus?:ów). Każda z drużyn składać się będzie tylko z 
się do tego stanu rzeczy łódzcy lekkoatleci i W piącioboju m1?żczyzn triumfow al nie· siedmiu qraczy, a czas meczu trwać ma 2x20 
bez względu na to ilu się ich zhierze, od cza· zmordowany Maci<~szczyk (ŁKS), zdobywając minut. Początek o \:fOdzinie 10-ej. 
su do cź11s11 org;11:ii:1;ują swe „mislrzostwn". · 2.270 punktów przed Kobyleckim (TUR, To- REGATY 

Ostntnio oclhył się tr0jh'>j kobiet i pięcie- maszów) - 2.104 pkt. t.:n :cakończenie wypada dodać najbardzie) 
bój męż"czyzn o mistrzoslw<t Łodzi. W trój bo- Maciaszczyk miał nastl)pujące wyniki: skok jak na Łódź atrakcyjną imprezę, którą będą 
ju kohiecyro wohP-c niestartowania Aodcrriw- w dal - 5,96, osi.czep - 40,15, rlysk - 31,70, re!JaLv wioślarskie w Parku Stefańskiego. Po· 
ny zwycięstwo odniosła Peskówn· z .:.KS-u, 200 m .._ 25,4 i 1500 ro - 5,59. czatek regat o godzinie 14-ej. 
•1:::::::::::::::::::::::::::::::::::~::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::-.~--====~===-=:-~.-~ ......... :-.:~=::=-=-=·==::.":==::::::::::::::~::::::::::::::::::::::""---.~---

p y a • 
w Poznaniu cyzeluje swą formę 
30 polskich pływaczek 

ó 
/ 

W POZNANIU odbywa się obecnie obóz wany przy poparciu PUWF, jest płk. Bilewski,\\ . m„lasowna ~ .P0zuania będą prnwdopod~b
pływacz<?k polskich, zorganizowany przez PZP. k.ierownic1wo wys7.koleniowe znajduje ,;ię w) nie mi11ly najwięcej do powiedzenia w l', m 

Oto co o obozie tym donosi korespondent rr,\..uch p. M11lerkiego z Poznania, a trenerłl· 1 ;,„•zonie, bowiem poprawily. znac-z.nle czas} w; 
„Sportu": mi są: w stylu dowolnym, gr7.hictowym i 5ko· i1 kondycyjnie pri.eslawiajq się bez zarzutu 

Na ohozie znajduje się ponad ~O zawodni- kach - p. Majchrzak z Łodzi a w stylu kia-· Skoki pozosta11ą nod<tl silnym punl(te1\1 ~·1·1· 
czek ze wszystkich ośrodków polskich. Naj- syc;znym - Krajczewski z Poznania. zac1.ek. Grygierczykówna i Dulawianka ie 
wiP,kszą ilość przysłał okręg śląski, który rly- Zawodniczki po tygodniu wykazują już Sląska poprawiły się znacznie. Tak jedna jak 
sponuje najliczniejszym aterialem zawodni- znaczną poprawę. i druga zawodniczka posiada poważne szanse 
czym. Obóz ten został zorganizowany w celu W stylu dowolnym Bemówna z BBTS osią· na zajęcie pierwszego miejsca w skokach clo 
podciągnięcia klasy czołowych zawodniczek i ga na 10 m czas w granicach 1,22 min, a na wody na najbliższych mistrzostwach Polski. 
dania możności obiecującym, młodym siłom 400 ro - 6,30 min. Pawlikowa i Madejówna 
przyswojenia sobie najnowszych metod trenin- pływają w granicach 1,24 min. na 100 m a 
gu, poznania tajników technicznych itd. , 6,45 na 400 m. 

Opiekunem obozu, który został zorganizo- W stylu klasycznym Hulokówna ze Sląska 

Lekkoatlec· SA są- z dr dzy 
Piękne projek·ty PZLA spaliły na „.dolarach 

Kilka dni temu pisaliśmy o śmiałym projek
cie Polskiego Związku Lekkoatletycznego, któ 
ry nosił się z zamiarem sprowadzenia do Pol· 
ski ekipy lekkoatletów amerykańskich, przy
jeżdżających na tournee po Europie. 

lion złotych. 
Na taki "''datek Polski ?:wiązek Lekkoat

letyczny nie si.eć, tak, że z oglądania Amery· 
kanów będziemy musieli w tym roku zrezyg· 
nować. Jako rekompensatę PZLA szykuje spot 
kanie lekkoatletyczne Polska Południowa -
Węgry Północne 22 sierpnia w Katowicach, 
a oprócz tego stara się o zorganizowanie me· 
czu kobiecego Polska - Szwecja w Szwecji 
we wrześniu. 

Amerykanie mieli starn>wać na Sląsku· w 
ramach trójmeczu USA - Czechosłowacja -
Polska. Rodacy Ovensa zażądali jednak za je· 
den występ w ~olsce tak poważnego ekwiwa· 
lentu; że koszt imprezy wyniósłby 12.onad mi· 

-----------------Beh t11..e..u ie 

Harris i. Va I 
Wczoraj Redakcję naszą ' - Kogo pan typuje na mistrza świata? 

. ' ·-j~c ·);/.;.;~~'°"'„ 

W Poznaniu :pły,waczki nasze trenują. 
również skoki z t.ramDo1iny_." odwiedził kolarski mistrz I - W grupie amatorów powinien wygrać 

Polski w sprincie - Jerzy I Anglik Harris, przynajmniej najwięce_j o nim Tym razem Rlwe pow1·odło s·1A 
B~k. Popularny „Je~zyk słychać. W grupie zawodowców typuj~ Ho· m '! 
miał bardzo s_mętną mmę z tendra Van Flieta. 

f' powodu Paryza. Vv sobotę . 
rozpoczynają się już mi· - A co słychac z Pragą? 
strzostwa świata, a o wy- - Oczekujemy też na jakąś wiadomość. 
jeździe naszej reprezenta- Do tej pory i o tym wyjeździe jeszcze nic nie 

W dnlu wczorajszym o godzinte 19 wieczo cji j~koś. nic nie sły~ha~. wiemy. Możliwe, że i ten wyjazd nie dojdzie 
rem w sali Teatru Wojska Polskiego w Łodzi Po!sk1_ Zw1~zek_ Kolars,k~ me do skutku„. 

Drugi występ naszych kolejarzy w Buda· 
peszcie przyniósł im porażkę z piłkarską re· 
prezentacją kolejarzy jugosłowiańskich 3:4 
(I :2). Bramki dla Polski zdobyli: Zbrożek 2 
l Ziaja l. 

odbyła się uroczysta akademia z okazji 3·let- daJe zadneJ wiadomosci„. A · k f ? 
n!ej rocznicy Mantfestu Lipcowego. - Może byśmy wiele w - Ja orma 

Paryżu nie zrobili - mówi - Czuję się bardzo dobrze. Niepokoi mnie 

„ Tour de France" · 
wygrał Franć:uz Robis Akademlę zagaił wtceprzew. · Miejskiej 1 Bek - ale byśmy z pewno- tylko mój sprzęt. .Jest już na wykończeniu, 

Rady Narodowei· tow. Ekielski, pocze 1 prezy- \V niedzielę zakończony został w Paryfo ścią dużo skorzystali. starczy mi z ledwością tylko na ten sezon„. · · k 1 k d k ł F „ w kl f' dent miasta tow. Stawh1ski wygłosił dłuższe wysc1g o ars i ·oo o a •ranc11. asy 1· 
przemówienie. w tmieniu Komisji Porozumie p 

1 
k d 

1 
• t M k . kacji ogólnej zwycięstwo odniósł Francuz Ro· O S a e egacJa Spor Owa W Os Wie bis w-czasie 148:11,25 przed Fahleitnerem (Fr.) 

wawczej Stronnictw Demokratycznych przemó · _ 148 :1s,23 i Brambillą (Włochy) _ 148:21,32. 
wtl tow. prof. Żukowski, w imieniu Wojska 

1 
. . 

p 1 k' łk B tk. · ! . OK W związku ze świętem sportu radzieckie· wodowych, Za1ączkowsk1m na czele. Nadto Niedawny leader wyścigu, Francuz Vietto 0 s iego ppu · a.r iawicz, z rom ema . . przybyli do Moskwy przedstawiciele organi- zajął w ostatecznej klasyfikacji dopiero piąte 
zw. Zawodo';y~h mowll tow. Spycha~~: go ~rzy.~yła do Moskwy delegac1a polskich or zacji sportowych Wielkiej Brytanii, Węgier, miejsce. 

Po przemow1en!ach nastqpt!a częsc artys. gamzac11 sportowych z pik. Kucharem oraz I Rumunii, Czechosłowacji, Finlandii, Szwecji, W punktacji drużynowej pierwsze miejsce 
tyczna. kierownikiem wydziału sportowego zw. za- Austrii i innych krajów. zajęli Włosi przed zespołem Francji Nr 1. 
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